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Prof. inż. MIECZYSŁAW RZĘCKI 


Bezpieczeństwo urządzeń spawalniczych w razie pożaru 


Kiedy się mówi o bezpieczeństwie urządzeń 
acetylenowych w razie pożaru, to najczęściej 
nie uwydatnia się dostatecznie niebezpieczeń- 
stwa, które zawsze występuje tam, gdzie ma- 
my do czynienia z różnymi materiałami palny- 
mi. W wypadku urządzeń do spawania acetyle- 
nowego mus.my sobie zdać sprawę z tego, że 
niebezpieczeństwo wybuchu istnieje tylko wie- 
dy, gdy gaz palny, jakim jest acetylen, jest 
zmieszany z tlenem lub z powietrzem. Gdy nie 
ma tego rodzaju mieszanki, nie może być mowy 
o wybuchu, bo sam acetylen pali się na powie- 
trzu spokojnym płomieniem. Acetylen jest 
w takim samym stopniu niebezpieczny, jak 
każdy materiał łatwopalny, który w razie poża- 
ru zwiększa jedynie niebezpieczeństwo rozsze- 
rzania się ognia. 


Zasadniczym więc warunkiem bezpieczeń- 
stwa urządzenia acetylenowego jest w p'erw: 
szym rzędzie posiadanie wytwornicy należycie 
zbudowanej tak, aby przy wytwarzaniu acety- 
lenu z karbidu w wytwornicy nie powstała m'e. 
szanka wybuchowa. 

Przy stosowaniu wytwornic jest przeto rzeczą 
dużej wagi, aby bezpiecznik wodny lub inne 
równorzędne urządzenie, które ma to samo za- 
danie do spełnienia co i bezpiecznik wodny, 
umieszczone na wytwornicy lub na przewodach 
acetylenu, istotnie un'emozliwilo dostęp tlenu 


do wytworn'cy w razie złej obsługi lub powrotu 
płom'enia z palnika. 

Zasadą zatem warunkującą bezpieczeństwo 
wytwornic acetylenowych jest stosowanie ta- 
kich ich konstrukcji, które zostały zbadane i do- 
puszczone do użytku i które zostały zaopatrzo- 
ne w należycie zbudowane bezpieczniki wodne. 

Gdy taka wytwormica zostanie objęta poža- 
rem, to przy zagrzaniu jej do wyższej tempe- 
ratury nastąpi polimeryzacja acetylenu ') roz- 
szerzenie się objętości gazu, lecz w żadnym wy: 
padku wybuch. Gdyby nawet acetylen wydo- 
bywał się spod klosza wskutek powiększenia 
objętośc! z powodu nagrzania, to ulatniajacy się 
gaz będzie się tylko palił płomieniem, jak to 
wspomniano wyżej. 

Opisy wypadków pożarów w pomieszcze- 
niach, w których znajdowały się wytwornice 


1) Polimeryzacja, Przy temperaturze około 
450 acetylen czysty — nawet przy nieznaczny 
stopniu sprežen a — rozkłada się na węgiel i wo- 


dór û tworzy związki chemiczne bardziej stale, jak 
up, benzynę, benzol, naftaline i „nne, Polimery- 
zacja zanieczyszcza gaz przez związki chemiczne 
wyższego rzędn, powstające przy rozkładzie ace- 
tvlenu. 

Acetylen  zanieezyszezony polimeryzuje już 
przy temperaturze 115 — 120" należy więc dążyć 
do tego, aby w żadnym miejscu wytwornicy nie 
шо а powstać temperatura ponad 100°, 
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acetylenowe, sa tego najlepszym potwierdze- 
niem; aczkolwiek wytwornice same okazały się 
po pożarze w'ęcej lub mniej zniszczone, jednak 
wybuchów nie było. Że gaz palny jest zupełnie 
bezpieczny, gdy nie tworzy mieszanki wybu- 
chowej, dowodzi fakt, że w praktyce bardzo 
często dokonywa się napraw przy pomocy spa- 
wania zbiorników na gaz świetlny podczas ich 
ruchu, gdy są one wypełnione gazem, ponieważ 
gaz pod dzwonem bez domieszki powietrza n'e 
ma własności wybuchowych. 


Ani zagrzanie blachy do czerwoności, ап Wwy- 
dobywanie się niewielkich ilości gazu podczas 
spawania, nie może wywołać wybuchu gazu 
w zbiorniku. 

Przykład powyższy wskazuje, że gazy palne, 
które zawierają powietrze w niewielk:ch ilo- 
ściach i tworzą mieszanki poniżej granicy wy- 
buchowości, mie przedstawiiają niebzpieczeń 
stwa wybuchu w zetknięciu z ogn'em. Np. ace- 
tylen zawierający niewielką ilość powietrza nie 
jest wybuchowy, natomiast niewielka ilość ace- 
tylenu w pow'etrzu tworzy już mieszankę wy” 
buchową ?). 

W wypadku jednak kiedy wytwornica zbudo- 
wana jest nieprawidłowo i pod kloszem znajdu: 
je sie mieszanina gazu z powietrzem W grani- 
cach wybuchowości, to — rzecz prosta — w ra 
zie ogrzania się tej mieszanki do temperatury 


jej zapalności, nastąpi wybuch”). 
Drugą formą w jakiej spotykamy acetylen, 
jest acetylen rozpuszczońy W butlach, zawiera” 


2) granice wybuchowości acetylenu: dolna—3,9: 
górna 82 (w % obj.). 

3) temperatura zapalności acetylenu — 480° С. 

+) Doświadczenie wykazało ze acetylen spre: 
żony powyżej 2 atm, ulegał łatwo rozkladowi pod 
wplywem wstrząsu, nagrzewania itp. Poniewaz 
wywiiązujące się przy rozkładzie acetylenu ciepło 
znacznie zwieksza objętość gazów, zjawisko to ma 
charakter wybuchu j może wywołać rozerwanie 
butli w której acetylen znajduje się w stanie 
spreżonym, Natomiast acetylen daje się bezpiecz: 
nie rozpuszczać pod ciśnieniem 15 — 20 atm, w ace- 
tonie, 

Ażeby zwiększyć bezpieczeństwo, uniemożlj - 
wić eksplozję butli zawierającej acetylen rozpusz- 
czony w acetonie i ułatwić równomiernoŚść Wy: 
dzielania sie acetylenu, wypełnia się butlę masą 
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jących masę porowatą i aceton “). W tym wy- 
padku mamy naczyn'e zamknięte, w którym ci- 
Śnienie z powodu podniesienia się temperatury, 
wywołanej pożarem może się znacznie pod- 
nieść *). Podniesienie się tego ciśnienia jest tym 
większe, że aceton paruje i przy powiększają” 
cej się objętości acetylenu końcowe ciśnienie 
może być dość znaczne. Nawet przy wyładowa- 
niu acetylenu parowanie acetonu może wywołać 
znaczny wzrost ciśnienia °). W tym wypadku 
w najgorszych okolicznościach płaszcz butl: 
może pęknąć i butle siłą reakcji mogą być od- 
rzucone na pewną odległość. Butle takie nie 
rozrywają się jednak na drobne kawałki. Wy- 
n'ka z tego, że z budynku objętego pozarem, 
w którym znajdują się butle z acetylenem roz“ 
puszczonym, należy je przede wszystkim z tych 
w bezpieczne miejsce; 


pomieszczeń usunąć 
wypuszczenie 


otwieranie bowiem zaworów 
acetylenu nie jest bezpieczne, ponieważ wy- 
pływający acetylen może wywołać eksplozję. 

Przy butlach tlenowych pewnym zabezpie” 
czeniem w tym względzie są koreczki ebonito- 
we zaworów butlowych, ponieważ najczęściej 
kiedy temperatura wzrośn'e do temperatury 
zapalności ebonitu: — wypalają się one i дату 
nagromadzone w butl. mogą swobodnie ulat- 
niać się. 

Rzecz prosta, że tlen wydobywający się z bu- 
tli podsycać będzie sam proces palenia i dlate- 
go też najlepiej butle usunąć z pom eszczeń 
objętych pożarem i przenieść je w bezpieczne 


miejsce. 


porowatą o dużej zdolności pochłaniającej, do- 
świadczenia bowiem wykazały, že dobra masa za: 
trzymuje eksplozję nawet w wypadku przedo- 
stania. się do butli płomienia, 

W ten sposób przygotowany acetylen nie po- 
siada niebezpieczeństwa wybuchu 1 przepřsy nie 
ograniczają jego stosowan la, 

s) Ciśnienie acetylenu w butli pełnej zależy 
od temperatury, jak to podaje poniższa tabela, 
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в) Temperatura wrzenia acetonu — 361%, 
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Jeżeli butli nie zdoła się usunąć z ognia, to 
dla bezpieczeństwa należy teren ognia ogrodzić 
i dopuszczać tylko personel zajęty akcją rato- 
wniczą, aby uniknąć paniki przy ewentualnych 
detonacjach. 


Oblewanie butli wodą w tych wypadkach jest 
najbardziej wskazane, ponieważ woda chłodzi 
butle i ich zawartość i żadna reakcja nie zacho- 
dzi pomiędzy wodą i gazami zawartymi w bu- 
tlach. 


Inaczej przedstawia się sprawa z karbidem, 
który w połączeniu z wodą wytwarza acetylen. 
W tym wypadku należy unikać polewania kar 
bidu wodą, a natomiast zaleca się użycie piasku 
lub specjalnych gaśnic pianowych. 


W razie niewielki.ego pożaru, najczęściej be- 
bny zawierające karb'd (jeżeli są szczelne), są 
odporne na działanie wody; niebezpieczeństwo 
wytwarzania acetylenu powstaje wówczas, kie- 
dy ogień strawi blachę bebna i woda zetknie sie 
z karbidem. 


W wypadku tym wytwarzający się acetylen 
palić się będzie płomieniem bez wyrządzen'a 
większych szkód, powiększa jednak  intensy- 
wność ognia. Dlatego lepiej jest do gaszenia po- 
żaru pomieszczeń, zawierających karbid, sto- 
sować piasek lub gaśnice planowe, jak to już 
wyżej powiedziano. Wysoka temperatura nie 
niszczy karb du, gdyż karbid nie jest materia 
łem palnym. 


Przechodząc do urządzeń spawania łukowego, 
należy zauważyć, że winny być one zainstalo- 
wane w myśl przepisów P. N. E. Zasadnicze 
wymagania bezpieczeństwa w razie pożaru po- 
legaja na zabezpieczen u przed poražen'em рга. 
dem drużyn ratowniczych, najczęściej nieobez- 
nanych z tymi urządzeniami. Należy zatem 
przerwać główny prąd i w razie pracy w atmo- 
sferze gazowej (spawanie syst. atomowym) za- 
chować te same środki ostrożności, jake poda: 
ne zostały w odniesieniu do butli z acetylenem. 


Widzimy zatem, że w razie pożaru należy 
przede wszystkim usunąć z pomieszczenia bu- 
tle z acetylenem. Ponieważ jednak ratown cy 
mogą nie być dostatecznie obeznani z zawarto- 
ścią butli, najlepiej przeto usunąć zarówno bu- 
tle z acetylenem jak i z tlenem. 


Należyty porządek i przestrzeganie ogólnych 
przepisów obsługi wystarcza dla uniknięcia po- 
ważniejszych szkód w razie pożaru w pomiesz- 
czeniach, zawierających urządzenia spawalni- 
cze. 


Ogólna instrukcja bezpieczeństwa pożarowego 
przy robotach spawalniczych. 


а) Spawanie i Cece może być wykonywane 
tylko w warunkach zupełnego bezpieczeń- 
stwa pod względem ogniowym. 

b) Jeżeli spawanie i cięcie nie jest wykonywa- 
ne w warsztacie spawalniczym, na stanowi- 
sku specjalnie przygotowanym do tego ro- 
dzaju robót, lecz tam, gdzie chwilowo po- 
trzeba tego wymaga, spawacz powinien 
otrzymać pisemne polecenie w którym — 
w razie potrzeby będą wymienione niezwy- 
kłe środki ostrożności jego obowiązujące. 

c) Środki do gaszenia ognia i gaśnice powinny 
znajdować się blisko stanow'ska spawania 
i cięcia. Jeżeli jest przypuszczenie, że od 
iskier mógłby się zapalić mater'at znajdują- 
cy się w niewielkiej odległości, obserwator 
gotów do akcji w każdej chwili powinien 
być przew:dz any; obserwator ten powinien 
pozostawać na miejscu jeszcze © najmn ej 
V2 godz. po skończeniu roboty, aby upewn'é 
się, że nie tli sę żaden ogień w ukryciu. 

d) Spawanie i cięcie w pomieszczeniach zawie- 
rających opary gazów palnych, a takže 
w zbiorn kach po płynach lub gazach pal 
nych, może być wykonywane tylko wów. 
czas, gdy obawa pożaru lub eksplozji jest 
wykluczona. Doprowadzenie pomieszczenia 
lub zbiornika do stanu, w którym roboty 
spawania i cięcia mogą być przeprowadza- 
ne bezp'ecznie, należy przede wszystk'm do 
fachowców, którzy operują materiałami pal- 
nym lub wybuchowymi i musi im to być 
powierzone. W tym względzie przemysł ga- 
zowy, paliw płynnych, materiałów wybucho. 
wych itp. posiada ustalone sposoby postepo- 
wania do których trzeba się stosować. 


Postępowanie w czasie pożaru. 


а) W razie pożaru należy instalacje acetyleno- 
we i tlenowe wyłączyć z ruchu i pozamykač 
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zawory oddzielajace od siebie poszczególne 
części instalacji. 

b) Butle tlenowe i acetylenowe należy wynieść 
z pomieszczenia zagrożonego pożarem. Je- 
żeli to jest niemożliwe, bardzo obfite pole- 
wanie wodą może je uchronić przed rozer 
waniem. 

że butla acetylenowa, 

z której uchodzi acetylen, nie przedstawia 

niebezpieczeństwa wybuchu, nawet jeżeli 

uchodzący acetylem się zapali. Dopiero po 
ogrzaniu butli do tego stopnia, że ciśnienie 
gazu wewnątrz butli wzrośnie ponad jej wy- 
trzymałość (60 atm.) nastąpi rozerwanie 
powłoki. W pierwszej więc chwili po zapa- 


c) Należy pamiętać, 


ZBIGNIEW GRZYWACZEWSKI 
por. poz. 


leniu się acetylenu u wylotu butli można 
przystąpić do ugaszenia ognia za pomocą 
wody, szmat lub gaśnicy bez obawy, że bu- 
tla lada chwila może wybuchnąć. Paląca się 
butla acetylenowa jest natomiast niebez- 
p'eczna dla sąsiednich butli tlenowych i ace- 
tylenowych, na które płomień jest skierowa. 
ny, gdyż energiczne podgrzane może je 
szybko doprowadzić do wybuchu. 


d) Jeżeli karbid znajduje się w bębnach otwar- 
tych, nie wolno używać wody do gaszenia. 
lecz gaśnic i piasku. Bębny zamknięte mogą 
być polewane wodą, gdyż normalnie pow'n- 
ny być dostateczne szczelne, aby woda nie 
przedostała się do karbidu. 


Statki pożarnicze 


Zapewnienie właściwej obrony przeciwpoża” 
rowej portu wymaga wyposażenia Straży Po- 
żarnej w odpowiedni tabor pływający. Tabor 
ten w postaci statków pożarniczych, motorówek 
i łodzi pomocniczych przeznaczony jest nie tyl- 
ko do celów komunikacyjno transportowych, 
lecz również i przede wszystkim dla celów bo- 
jowych ï фо w stopniu daleko większym niż la- 


Ryc. 1. Zastosowanie statku do samodzielnych, 
akcji walki z pożarem na statku. Angielski statek 
ujetypowy, z okresu wojny, 


dowy tabor strażacki. Wynika to z daleko róż- 
norodniejszego zastosowania taktycznego stat- 
ków pożarniczych zarówno do działań na wodzie 
jak i kombinowanych akcji ziemno-wodnych, 


przv współpracy z jednostkami lądowymi Straży 
Pożarnej, które to akcje możnaby podzielić na- 
stępująco: 


l. Samodzielne operacje statków pożarni- 
czych w czasie pożarów na statkach 
w porcie lub poza nim tj. na redzie i wo- 
dach przybrzeżnych. 

2. Operacje kombinowane  lądowo-wodne, 
w których mogą być 2 rodzaje zastosowań 
dla statków pożamiczych: 

a) samodzielne operacje od strony wody 
na jednostki stojące przy nadbrzeżach 
lub obiekty lądowe położone w pobliżu 
nadbrzeży. 

b) zasilanie wodą z pomp statku lądowych 
jednostek Straży Pożarnej, tj. wyko- 
rzystanie go jako źródła wody, oraz 
oba powyższe zastosowania razem. 

3. Ratownictwo wszelkiego rodzaju jak np.: 
tonących statków, wyławianie rozbitków. 
topielców, udział w akcjach ratowniczych 
innego rodzaju, powodziowych i innych. 

Powyższe zastosowania statków pożarniczych 

pozwalają na bardzo wszechstronne wykorzy- 
stanie ich przy wszelkiego 1odzaju wypadkach 
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jakie zdarzają się w porcie zarówno na lądzie 
jak i na wodzie, czyniąc z ních najbardziej mo- 
że uniwersalne jednostki ratownicze. Rozważmy 
te możliwości. 


Ryc. 2. Zastosowanie statku do gaszenia pożaru 
w obiektach nadwodnych. Statek londyńskiej stra- 
ży „Massey Shaw“. 


Zastosowanie statków pożarniczych do zadań 
ujętych w pkt. 1 jest ich właściwym przezna- 
czeniem i w tej dziedzinie nie mogą być sku- 
tecznie zastąpione przez żadne inne jednostki 
pływające czy też lądcwe. Do tego celu zosta- 
lv one skonstruowane i po to są zasadniczo 
utrzymywane w dużych portach, chociaż ze 
względu na duży koszt budowy i utrzymania 
w stałym pogotowiu, postarano się przystoso- 
wać je również do innych celów związanych 
z ich ratown'czym charakterem w celu zape- 
wnienia im bardziej wszechstronnego zastoso- 
wania i tym samym uczynić je bardziej opia“ 
calnymi dla portu. 

Użycie statków pożarniczych do celów okreś- 
lonych w drugim punkcie pozwala ‘тп па odda- 
nie w pewnych okolicznościach usług wprost 
nieocen'onvch w akcjach kombinowanych, lado- 
wowodnych, a zwłaszcza przy wsp'eraniu akcji 
jednostek lądowych, wodą podawaną przez 
pompy statku wykorzystanego jako źródło czer- 
pania wody. 

Ponadto należy podkreślić specjaln'e duże 
znaczenie zastosowania , statków pożarniczych 
do obrony przeciwpożarowej obiektów położo- 
nych nad drogami wodnymi. W krajach o silnie 
rozbudowanym systemie wodnych dróg komuni- 


kacyjnych, jak np. Niemcy, Holandia, Fran- 
cja, Belgia, większa część zakładów przemysło- 
wych została celowo wybudowana nad droga- 
mi wodnym: dla wykorzystania taniego trans- 
portu wodnego, a transport lądowy potraktowa. 
no jako drugorzedny. Stąd rola dróg wodnych 
urasta do pierwszorzędnego znaczenia, a za nią 
idzie konieczność organ'zacji odpowiedniej 
obrony przeciwpożarowej od strony wody i po- 
wiązan a jej z obroną od strony lądu. 

Zaznaczyć należy, że w krajach o dużym sto- 
pniu uprzemysłowienia jak np. Niemcy ten sy- 
stem obrony stosowano nie tylko w rejonie por- 
tów morskich, lecz również portów sródlado- 
wych leżących w węzłowych punktach sieci 
dróg wodnych. Toteż w krajach tych zagadnie- 
me obrony przeciwpożarowej od strony wody 
było najlepiej i najkonsekwentniej opracowane 
i rozwiązane. Siedemnaście miast niemiieckich 
posiadało Straże Pożarne wyposażone w jed- 
nostki pływające, z tego 8 na śródlądz:u. Po- 
nadto 12 miast miało jednostki pływające, 
przystosowane do celów pożarn'czych, a w tej 
liczbie 6 leżało na śródlądziu. 

Użycie w akcjach przeciwpożarowych obiek: 
tów lądowych statków pożarniczych możliwe 
jest tylko przy dobrze rozwiniętym systemie 
dróg komunikacji wodnej powiązanej z portami, 
co pozwala na interwencję ich daleko od miej- 
sca stałego postoju. Dzięki zastosowaniu statków 


Ryc. 3, Przykład wykorzystania рор statku po 

żarniczego, podającego 12 prądów wody oraz 18-1у 

przy pomocy działka, Statek pracuje jako źródło 
wody dla akeji lądowej. 


daje się uniknąć wielu trudności, jakie powstają 
w czasie dużych pożarów w dziedzinie zaopa: 
trzenia wodnego na peryferiach miast, kiedy po- 
bór wody z sieci wodociągowej jest większy niż 


wydajność hydrantów, a przeciążenie zmusza 
do zmniejszenia ciśnienia lub w ogóle pozbawie- 
nia dopływu wody do innych części miasta. Wy 
padki takie mogą prowadzić do bardzo poważ- 
nych konsekwencji zarówno natury gospodar- 
czej jak i sanitarnej spowodowanej pozbaw:e- 
niem wody zakładów przemysłowych, szpitali 
itp. nie mówiąc już o ludności cywilnej. 

Zastosowanie statku pożarniczego usuwa іе 
trudności ponieważ umożliwia podanie dosta: 
tecznych ilości wody gaśniczej bezpośrednio do 
miejsca pożaru z pominięciem sieci hydrantowej, 
co powinno być brane pod uwagę przy opraco- 
wywaniu obrony przeciwpożarowej dużych 
miast położonych nad rzekam!. 


W czasie pożarów obiektów położonych bez: 
pośrednio nad brzegie.n rzek czy kanałów, stat- 
ki mogą brać udział w natarciu na pożar od 
strony wody przez podanie silnych prądów wo: 
dy, bądź bezpośrednio z pokładu przy użyciu 
swoich działek wodnych lub przez przerzucenie 
załogi na ląd i rozwinięcie linii wężowych, po- 
dcbnie jak lądowe sekcje Straży Pożarnej. 
Oczywiście można zastosować obie metody 
jednocześnie, zależnie od warunków lokalnych. 


Jeśli chodzi o ratownicze zastósowanie stat: 
ków pożarniczych, to przystosowuje się је 
specjalnie do ratowania tonących statków przez 
wyposażenie ich w pompy o dużej wydajności. 
Dla celów tych wymagane jest małe ciśnienie 
przy wielkiej wydajności, dochodzącej do 1000 
ton na godzinę tj. 16—17 Ays. litrów na minutę, 
co leży całkowicie w możliwości dużych 
statków pożarniczych, a jest najzupełniej wy: 
starczające nawet przy ratowaniu dużych jed 
nostek morskich. 


Przystosowanie statków dla tych celów wy- 
maga odpowiedniego rozwiązania rurociągów 
ssawnych i wyprowadzenia ich na pokład, za- 
stosowania wężów ssawnych o dostatecznie du- 
żej średnicy i długości oraz wbudowania spe- 
cjalnego rurociągu tłocznego do wypompowy- 
wania brudnej wody bezpośrednio za burtę. 
z pominięciem węży i nasad tłocznych pożarni- 
czych. 

Dla innych celów ratowniczych statki! pożar- 
nicze wyposaża się w odpowiedni sprzęt i przy” 
rządy jak np. do nurkowania (rodzaj aparatów 
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tlenowych), do wyławiania ludzi i zatop'onych 
przedmiotów. Dla ratowan'a rozbitków statki 
uzbrojone są w rzutki rakietowe tj. linki wy- 
strzeliwane za pomocą rakiety oraz przyrządy 
składające s'e z boi i pasa na lince „bez końca", 
morskiego odpowiednika przyrządu Hoeniga 
stosowanego w pożarnictwie lądowym. 


Omawiane powyżej wyposażenie czyni ze 
statków pożarniczych niemal uniwersalne jed- 
nostki ratownicze o rozlicznych możliwościach 
zastosowania przy wszelkiego rodzaju wypad- 
kach, jakie mogą zdarzać się w portach. Nato- 
miast zastosowania określają przede wszystkim 
warunki jak'm muszą one odpowiedać. aby 
sprostać stawianym 1m zadaniom. 


Warunki konstrukcyjne. 


Przystępując do rozważania tych zagadnień 
trzeba cd razu stwierdzić, że wymagania ie są 
tak bardzo różnorodne i sprzeczne ze sobą, że 
całkowite pogodzenie 'ch i uwzględnienie jest 
rzeczą raczej niemożliwą. Toteż zadanie stawia- 
ne konstruktorowi jest znacznie trudniejsze niż 
przy projektowaniu innych typów statków 
morskich czy rzecznych. Trudności nasuwające 
się przy tym nie mogą być usunięte radykalnie. 
lecz można je rozwiązać i uniknąć ich na dro- 
dze znalezienia mniej lub w'ęcej szcześliwego 
kcmpromisu. 


Zajmijmy się teraz zanalizowaniem pewnych, 
zasadniczych warunków, jakim musi odpowia- 
dać statek pożarniczy. 


Podstawową sprawą nasuwającą się przy 
projektowaniu statku jest określenie jego wiel- 
kości, zasięgu działania i rodzaju wód przezna- 
czenia oraz wymaganej szybkości. Ustalenie 
tych danych może się odbyć po dokładnym 
przestudiowaniu warunków, w jakich ma być 
eksploatowany any statek. Rodzaj wód, па 
które projektowany statek jest przeznaczony 
oraz przewidywany, zasięg wyznaczają właści- 
wie pozostałe warunki tj. wielkość 1 szybkość. 
Zależą one bowiem od rodzaju wód przeznacze- 
nia, ponieważ inne będą dla portu otwartego 
2 przewidywanym: wypadami na wody przy- 
brzežne, a zupełnie inne dla portu rzecznego, 
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powiązanego siecią dróg wodnych rzeczno-ka: 
nałowych z zapleczem, z możliwościami inter- 
wencji statku daleko od swej bazy w głąb lądu. 


Z reguły przy projektowaniu będzie się dą- 
żyło do nadania statkowi możliwie małych wy- 
miarów tj. małej długości i szerokości celem 
zapewnienia dużej zwrotności, dla ułatwienia 
manewrowania w trudnych zazwyczaj warun- 
kach portowych. Jednocześnie wymaga się du- 
żej szybkości przy ograniczonej mocy silników. 
pomieszczenia maszyn, pomp, wyposażenia po- 
żarniczego i ratowniczego, załogi (z miejscami 
sypialnymi), zapasów paliwa i chemicznych 
środków gaśn'czych, co stwarza niemożliwe do 
pogodzenia sprzeczności. Zmusza to konstruk- 
tora do zrezygnowania z pierwotnych zamie- 
rzeń i projektowania jednostki niezbyt małej. 


Jednakże czynnikiem decydującym o rozmia- 
rach projektowanego statku jest określenie re- 
jonu, zasięgu i charakteru wód pływana, na 
które jest przeznaczony, ponieważ czynnik ten 
zależy od warunków lokalmych portu, którego 
ma bronić. W warunkach portów otwartych, jak 
np. nasza Gdynia, statki takie muszą być przy- 
stosowane do pływania w żegludze morskiej 
i przybrzeżnej, w związku z czym powinny po: 
siadać wieksze rozmiary : mocniejszą budowę, 
zapewniające im zalety nawigacyjne na morzu. 
Natomiast dla statków portów rzecznych wy- 
magane są małe wymiary dla zapewnienia im 
łatwości manewrowania w wąskich i krętych 
kanałach czy ujściach rzek. Można zato zrezy- 
gnować ze zdolności do nawigacji w warunkach 
morskich, ponieważ niemożliwe jest pogodzenie 
tych wymagań i stworzenie jednostki o cechach 
uniwersalnych. 


Statki pierwszego rodzaju, tj. morsk'e nie 
podlegają ograniczeniom co do głębokości zanu- 
rzenia czy też wysokości bocznej oraz wysokości 
nadbudówek nad pokładem, ponieważ przeważ” 
nie nie ma potrzeby liczenia się z żadnymi czyn- 
nikami, krępującymi te wymiary, a przeciwnie 
mogą one mieć wpływ na poprawę stateczności 
czy też innych cech nawigacyjnych. Natomiast 
statki rzeczne podlegają daleko idącym ograni- 
czeniom, jeśli chodzi o zanurzenie i wysokość 
ponad zwierciadło wody. Konieczne to jest ce- 
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lem zapewnienia statkowi możliwości działania 
dalej w głąb lądu, na płytkich wodach przy nie- 
uregulowanych brzegach, mieliznach itp. prze- 
szkodach, a z drugiej strony dla umożliwienia 
przechodzenia pod mostami w czasie silnego 
przyboru wód w okresach powodziowych. 


Wynikiem tycn różnic w warunkach pracy 
i związanych z tym wymagań było wykształce” 
nie się dwu zasadniczych typów statków pożar- 
niczych: morskich i rzeczno-kanałowych. 


Znaczne kłopoty powstają przy rozwiązaniu 
kwestii statecznośc! statków. Przy stosunkowo 
małym zanurzeniu górna część kadłuba statku 
obciążona jest dużym ciężarem, na który skła- 
dają się: znaczna większość sprzętu i wyposa” 
žen'a pożarniczego i ratown'czego, nadbudów- 
ki, armatury, działka wodne itp., co powoduje 
podniesienie środka ciężkości i pogorszenie sta” 
teczności. Ponadto przy pracy załoga często 
skupia się na jednej burcie, np. w czasie nurko- 
wania czy wyławiania tonących, co dodatkowo 
stwarza znaczne momenty przechyłowe. 


Największe jednak trudności nasuwa го2%йа "=. 
zanie kwestii odpowiedniej szybkości. E 


Wysokie koszty budowy i utrzymania stat- 
ków pożarniczych oraz niezbyt wielka ilość 
wypadków nie pozwala na budowanie :ch w ta- 
kiej ilości jak lądowego taboru strażackiego 
i pokrycia portów i dróg wodnych wielkich 
miast gesta siecią posterunków wyposażonych 
w statki pożarnicze. Z tego też względu, statki 
te w razie wezwania do wypadku, oczekuje z re- 
guły dalsza droga do miejsca pożaru, a zatem 
dłuższy czas musi upłynąć do momentu przy- 
bycia ich do miejsca pracy. Trzeba więc starać 
się o skrócenie czasu straconego na dojazd, po- 
nieważ w większości wypadków powodzen'e 
akcji ratowniczej zależy od szybkości, z jaką 
nadejdzie pomoc. Toteż konieczne jest za- 
pewnienie im możliwie dużej szybkości marszo- 
wej, ponieważ i tak w porównaniu z szybkością 
pojazdów lądowych jest ona niewielka, nie 
przekracza bowiem 30 km/godz. Opóžn'enie 
nadejścia pomocy statku pożarniczego może 
spowodować znaczne trudności lub zupełnie 
sparaliżować prowadzenie akcji kombinowanej 
z emno-wodnej, omówionej w pkt, 2, 


Jest rzecza charakterystyczna, ze dla statków 
nazwanych morskimi, tj. przeznaczonych do 
obrony portów morskich, wymagania co do 
szybkości są znacznie mniejsze niż dla statków 
rzecznych. Uzasadnione to jest mniejszym da- 
leko rejonem działania, ponieważ przewiduje 
się zastosowanie ich jedynie w porcie z ewen- 
tualnymi niezbyt dalek'mi wypadami na rede. 
Natomiast statki portów rzecznych przewidzia” 
ne są do interwencji daleko w głąb lądu w sze- 
rokim rejonie działania, przez co szybkość ich 
musi być znacznie zwiększona. Rezultatem tego 
jest wywoływanie silnego rozfalowania wody 
przez szybko poruszające sę jednostki, co 
w portach rzecznych o wąskich korytach jest 
zjawiskiem niepożądanym. Powoduje to bo- 
wiem podmywanie brzegów oraz ob'janie sie 
o nadbrzeża statków oraz mniejszych jednostek. 
Z tych względów- wykorzystanie pełnej szyb- 
kości przez statki pożarnicze byłoby niemożli- 
we, gdyby nie nadano im specjalnych kształ- 
tow kadłubów i dziobów nie powodujących fa- 
owania i wirowania wody poza statkiem. Na- 
f ril to konieczność zastosowania nowych 
ferm, które należało pogodzić z pozostałymi wa- 
runkami, jakim mus! odpow adać projektowa- 
ny statek. 

W dziedzinie tej godne uwagi są rezultaty 
osiągnięte przez inżynierów niemieckich, któ- 
rych doświadczenia powinny być wzięte pod 
uwagę przez naszych przyszłych konstruktorów 
statków pożarniczych. Wyniki tych prac omó- 
wimy następnie przy rozpatrywaniu statku nie- 
m'eckiego lekkiego typu. 

Statki przeznaczone do portów otwartych, 
o szerokich zazwyczaj obszarach wodnych, 
ograniczeniom со do szybkości ani falowania 
nie podlegają, co nie zmusza do stosowania spe- 
cjalnych, skomplikowanych i trudnych do wy- 
konan'a form kadłuba. Jedynym ograniczen em 
są względy ekonomiczne, dążące do zmniejsze” 
nia zużycia paliwa i w konsekwencji mocy sil- 
nika. 

Reasumując, należy stwierdzić, że liczne wy- 
magania stawiane statkom pożarniczym czynią 
znalezienie kompromisowego rozwiązania rzeczą 
trudną i najeżoną n'ebezp'eczeňstwami pope!’ 
nienia błędów, które mogą w rezultacie spowo- 
dowač nieudanie się jednostki i uczynić ja nie- 
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odpowiednia do wypelnienia postawionych jej 
zadaň. Trudna role konstruktora pogarsza fakt, 
że w dziedzinie tej doświadczenia obce sa rów- 
nież dość ograniczone a własne nie istnieją 
wcale. Poszukiwanie wyników prac obcych jest 
dość utrudnione, ponieważ nie istnieją nigdzie 
stocznie wyspecjal:zowane w budowie jednostek 
tego typu. Poza tym rozbieżności w wymaga- 
niach stawianych każdej z osobna jednostce po- 
wodują konieczność budowania ich w pojedyń- 
czych egzemplarzach, dobrze dostosowanych do 
warunków pracy, nie ma więc mowy o przepro. 
wadzeniu jakiejkolwiek normalizacji typów czy 
urządzeń. W rezultacie nigdzie nie stworzono 
konstruktorom warunków zapewniających moż- 
liwość ciągłości pracy oraz stałego rozwijania 
і ulepszania typów na podstawie doświad- 
czeń wyciągniętych z poprzednich jednostek. 
Wprawdzie Straże Pożarne, posiadające już 
jednostki pływające, mogą udzielić pewnych 
wskazówek przy zamawianiu nowych statków, 
jednakże ograniczają się one niemal wyłącznie 
do uwag na temat warunków eksploatacji, wy” 
posażenia i jego celowości co, oczywiście. dla 
konstruktora nie jest wystarczające. 


Te wszystkie trudności powodowały, że przy 
zaopatrywaniu Straży Pożarnych w portach 
w statki pożarnicze przechodzono często do po- 
rządku dziennego nad wymagan“ami, jakim te 
jednostki muszą odpowiadać i wyposażano je 
w jakeś stare, wysłużone motorówki, Ścigacze 
lub małe holowniki i przez wbudowanie pompy 
tworzono pomocniczy statek pożarniczy. Jest 
rzeczą oczywistą, że jednostki takie w razie po” 
trzeby nie zdawały egzam'nu sprawności i sku- 
teczności działania. Rezultatem tego było po- 
wstanie zupełnie nieuzasadnionej i wprost pa- 
radoksalnej opinii, że statki takie są niepo- 
trzebne, ponieważ i tak są mało skuteczne + mo- 
gą być z powodzeniem zastąpione przez pierw- 
szy lepszy holownik, posiadający odpowiednie 
wyposażenie pożarnicze. 

Że opinia taka jest błędna, jest rzeczą aż 
nazbyt oczywistą dla wszystkich stykających 
się z zagadnieniami okrętowymi, w których 
pewnikiem jest, że opłacają się jedynie jednost- 
ki dobrze przemyślane i skonstruowane specjal- 
nie dla celów, do jakich je budowano, natomiast 
wszelkie próby przerabiania i dostosowywania 
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póžniejszego do 'nnych celów, zawyczaj sie nie 
одаја i jednostki takie przeważn e sa n eopła- 
calne. 

pewne bardziej wnikliwe studia 
nad tym zagadnien em, zwłaszcza w krajach, 
które budowały częściej jednostki pozarn'cz?, 
pozwoliły dojść do skrystalizowania warunków, 
jakim muszą опе odpowiadać, a to doprowa- 
ozo już prostą drogą do wyłonienia się pe- 
wnych zasadniczych typów. 


Jednakze 


Głównym. krajami, gdzie wykształciły się 
pewne zróżnicowane typy statków pożarniczych 
są: Niemcy, Anglia i Stany Zjednoczone A. P., 
ponieważ duże nasilenie ruchu w licznych por- 
tach tych krajów zmusiło. je do zorganizowania 
obrony przec.wpożarowej wyposażonej w statki 
odpow.ednich typów. 


Niemieckie statki pożarnicze. 


W Niemczech budownictwo statków pożarni- 
czych ma już za sobą pewne tradycje i zwiaza- 
ne z tym doświadczenia. Tam do zagadnienia 
lego zabrano się po skrupulatnym przestudio- 
waniu posiadanego materiału, toteż wyniki tych 
prac są godne uwagi, zwłaszcza dla nas wobec 
zbliżonych warunków pracy portów polskich 
t niemieckich. 

Niem 'eckie statki 
stały na dwa typy: 

1. Statki ciężkie, 
2. Statki lekkie. 


pożarnicze podzielone zo- 


Cechy charakterystyczne tych statków zesta- 
wione są w następującej tabeli: 


Wymiary główne | | | | 
Napęd | Pompy | 
r мап. è Cechy Le VT Co, | а. A | Мрроѕа-] РОНЕ a 
U P | мо | node bk! шуда) Po kuj zało- |macierzy- 
dług. zan. | wys. | morskie Silniki | MOS | ilość | szyDk. og NOŚĆ ici: W tr 
L T H | KM | śrub | km/g. Śnienie | 
2 Diesel po 130 2 % ә awa bogate | jest | Brema 
== ч ies E Oy ERĄ (ER EF 
1, 201) 1 1 KALI | R „| Hamburg 
ا‎ uk Vee NES M T 
ciężki ж 1 | A | 1 | > ao c AGE 
l Liesel 200) 1 90 1 | 7 = „ | Szczecin 
| | i 1942 
> "ae = | | M 7 
м 12 0,9 2.5 mię 1 Ono 125 1 | 30 | 1 | 500 r n Berlin 
ekki nd З سد‎ m 
12 09 165 1251 1 | 30 1 | 1 1 Poczdam 
Wyposażenie pożarnicze składa się z: 
=== Og CA, 
Typ Działka Nasady Nasady Węże Zbiorniki Specjalne | Wyposażenie 
wodne ssawne | tłoczne | tłoczne | Pianolu | środki | ratownicze 
ciężki | 2 4 16-18 © ponad 1000 m 1000 1 300 kg CO: posiada 
паве ХИРЕ ЕРЕ ЗОРЫ „+ ad | ТР чой SKIE ЭМЕ ЖЫ BAL ROB 
lekki | 1 2 | 8—10 | 200—300 m ok. 3001 | — — 


Przy projektowaniu kadłuba jednostek lek- 
kich konstruktorzy niemieccy starali się o ma- 
danie im kształtów nie powodujących falowa- 
nia przy rozwijaniu pełnej, możliwie najwięk- 
szej osiągalnej szybkości. Dążyli oni do podnie- 
sienia szybkości celem zmniejszenia czasu po- 
trzebnego na dojazd do miejsca wypadku, przy 
czym jednak doszli do wniosku, że samo pod- 


niesienie szybkości problemu nie rozwiązuje 


należy bowiem brać pod uwagę czas stracony 
na omijanie przeszkód nawigacyjnych na 
zmniejszonej szybkości, co jest konsekwencją 
wywołanego przez statek falowania wody. Na- 
leżało więc skonstruować statek posiadający ka- 
dłub nie powodujący nadmiernego falowania 
przy rozwijaniu pełnej szybkości, nawet w wą- 
skich kanałach i na płytkiej wodzie. Zaczęto 
poszukiwać doświadczalnie takiego kształtu ka- 
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dłuba, przy czym jednak należało nie zapomi- 
nać o innych wymaganiach, podyktowanych 
specjalnym przeznaczeniem statku. 
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Ryc. 4 Niemiecki statek typu lekkiego. Statek 
berlińskiej Straży Pożarnej — 1937 r. 


W poszukiwaniach tych z pomocą przyszło 
doświadczenie w budowie jednostek szybko- 
bieżnych jak ścigacze i ślizgacze. Postanowio” 
no za punkt wyjściowy wziąć te ostatnie 
i spróbować przystosować je dla celów pożar- 
niczych. Jednostki te posiadają tę zaletę, że 
zostawiają za sobą bardzo małą falę, ponieważ 
przy osiągnięciu dużej szybkości posuwają się 
niemal po powierzchni wody podlegając wy” 
porowi dynamicznemu, który powstaje przy 
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szybkim przepływie pod kadłubem strug wo- 
dy, działając podnosząco na dno. Dzięki temu 
siła wyporu statycznego zostaje zwiększona 
o wypór dynamiczny i statek wynurza się tym 
mocniej im bardziej wzrasta szybkość tak, że 
w końcu zaczyna się ślizgać po powierzchni 
wody. 


Równość chodu ślizgacza zależy od ukształ- 
towania powierzchni wody, gdyż już przy ma- 
łej fali mają one tendencję do skakania, co po- 
woduje powstanie znacznych naprężeń w dnie 
і ogranicza możność zastosowania go przy 
większej fali. Toteż jednostki tego typu nada- 
ją się wyłącznie do użycia przy dobrej pogo” 
dzie i mogą służyć głównie dla celów sporto- 
wych. Z tych też względów zrezygnowano z za- 
stosowania tch dla celów pożarniczych. 

Jednakże z drugiej strony normalne jed- 
nostki typu wypornościowego tj. nie podlega- 
jące działaniu wyporu dynamicznego nie są 
korzystniejsze, ponieważ ich kadłub rozdziela- 
jąc wodę, powoduje skłócenie jej i zwirowanie, 
a na powierzchni powstanie fali. Jasne się stało, 
że rozwiązanie można znaleźć tylko na drodze 
kompromisu tj. możliwie szczęśliwego pola- 
czenia cech dwóch typów kadłuba, z zamiarem 
wykorzystan'a ich zalet a odrzucenia wad. 


Niemiecki: statek pożarniczy typu lekkiego 


OW k? Rye. 5, 
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Poszukiwania prowadzone w tym kierunku 
doprowadziły do ukształtowania kadłuba skła- 
dającego się z dwóch części: przedniej ślizga- 
jącej się oraz tylnej wypornościowej. Formy 
obu części zostały ustalone niezależnie od sie- 
bie, przy czym korzyść polegała na tym, że 


Ly zti 
Кус. 6. Cześć wypornoseiowa kadłuba w trakcie 
budowy. 


przód szedł chodem ślizgowym zupełnie pła- 
sko i wynurzał się przy osiągnięciu stosunko- 
wo małej szybkości, podczas kiedy część wy- 
pornościowa zapewniała możność utrzymania 
równego chodu nawet na fali, przy czym 
gruszkowo-optywowe  oprofilowanie jej nie 
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powodowało większych zakłóceń wody i po- 
wstania fali tak że ten typ statku mógł roz- 
wijać pełną szybkość nawet w wąskim kanale. 
Fale wzbudzone tworzyły bardzo ostry kąt 
z kierunkiem ruchu statku i tylko raz lub dwa 
uderzały o brzeg, podczas gdy przy statkach 
normalnych powodowały wielokrotne obljanie 
o nabrzeża. 


Pewne trudności nastręczał wybór odpo- 
wiedniego kształtu dziobu ale po próbach mo- 
delowych przeprowadzonych w basenie do- 
świadczalnym w Hamburgu oraz doświadcze- 
niach na gotowym statku wybrano dziób 
kształtu łyżkowego — łączącego fale, co po- 
zwoliło osiągnąć na próbach odbiorczych szyb- 
kość 29,3 km, bez spowodowania większej fali. 


Wybrany kształt kadłuba okazał się korzyst- 
ny również i ze względu na rodzaj napędu. 
W zestawieniu z wynikami prób jachtów mo- 
torowych okazało się, że pobór mocy dla roz- 
winięcia tych samych szybkości w wypadku 
statku pożarniczego był znacznie mniejszy, co 
pozwoliło na rozwinięcie większej szybkości 
przy tej samej mocy silnika, jak to ilustruje 
załączony wykres. 


0 1 4 22 д5 26 20 50 32 
Sip x w kmygoda 


03 0,4 05 08 7 
Je 


Porównanie oporów 


Ryc. 7 


Poza tym wybrany kształt kadłuba zape- 
wniał jeszcze inne korzyści, jak zwiekszen'e 
zwrotnosci przez skrócenie zanurzonej części 
statku, co pozwoliło na dokonanie obrotu na 
długości niemal równej długości statku oraz 


korzystniejszy dopływ strug wody do śruby, 
przez odpowiednie ukształtowanie dna, co 
zwiększało efekt pracy śruby. Nadto wybrana 
forma okazała się korzystniejsza ze względu 
na stateczność. Początkowo stateczność nie 
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byla co prawda zbyt duża, jednak po osiąg- 
nieciu przechytu 7 stopni, kiedy krawędź dna 
wyszła z wody, moment prostujący wzrastał 
znacznie, ponieważ środek wyporu przesuwał 


Stateoznosc 


lekkiego statku niemieckiego 


Statecaność początkowa  Stateczność powyżej 7 przechylu 
do 7° przechytu wzrost ramienia momentu 
prostującego he 
Кус, 8. 


się mocno w kierunku burty zanurzonej, co 
powodowało od razu duży wzrost ramienia mo- 
mentu prostującego. 

W rezultacie wyniki pracy niemieckich kon- 
struktorów przy opracowywaniu statku lekkie- 


SPRZĘY 


PUROWY, W£ 2E 


“. 2- 
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go — kanałowego należy uznać za dodatnie i go- 
dne uwagi, szczególnie dla nas ze względu na 
możność орагс а się na nich przy projektowa” 
nu statków pożarniczych dla naszych portów 
morskich, leżących w ujściach rzek, jak Gdańsk, 
Szczecin i śródlądowych jak: Bydgoszcz, War- 
szawa l inne. 

Natomiast jeśli chodzi o statki typu ciężkiego, 
to na nich nie stosowano specjalnych kształtów 
kadłuba i w budowie nie odbiegają one zbytnio 
od dużych motorówek, z zachowaniem jednak 
cech wynikających z ich przeznaczenia, a więc 
starania o utrzymanie małej wyporności oraz 
niewielkiego zanurzenia. Mniejsza szybkość oraz 
przeznaczenie do pracy na szerszych nieco wo- 
dach nie narzucało konstruktorom konieczności 
nadawania kadtubom tak skomplikowanej 
i sztucznej formy, celem uniknięcia falowania, 
co ilustrują dalsze dwa rysunki, przedstawiają- 
ce typy ciężkich statków niemieckich. 

Jeśli chodzi o napęd, to należy wspomnieć, że 
projektowano zastosowanie napędu statku przy 


1002 GUMOWA 
8PRŁĘJ OROBNY cO? eta. 


Niemiecki statek pożarniczy typu ciężkiego 
; Ryc. 9, 
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pomocy śrub systemu | „Voith-Schne:dera“, 
przedstawiających teoretycznie znaczne korzy- 
ści. Jednakże projekt ten upadł ze względu 
na brak doświadczenia z napędem tego rodza- 
ju. Zastosowano napęd przy pomocy śrub 
zwykłych, przy czym na statkach lekkich, ze 
względu na oszczędność wagi, z reguły stosowa 
no pojedynczą „rubę, natomiast na ciężkich 
jedną lub dwie, ponieważ tam kwestia wagi 
nie była tak istotna. Ponadto zastosowanie 
2-ch śrub przedstawiało tę korzyść, że zwlek- 
szało pewmość napędu oraz zwrotność statku. 
co jednak nie spowodowało szerszego zastoso” 
wania, głównie ze względów ekonomicznych. 

Konstruktorzy niemieccy myśleli o normali- 
zacji napędu statków pożarniczych przez bu: 
dowę znormalizowanych zespołów  silnikowo- 
pompowych о mocy 100 — 200 KM i wydaj- 
ności pomp 3000 I na min. przy 80 m słupa 
wody. Na statkach lekkich stosowanoby jeden 
taki zespół, natom'ast na ciężk!'ch dwa. Silniki 
te, typu „D'esel“ lub „Otto“ miały być nape: 
dzane olejem gazowym. 

Wyposażenie statków niemieckich było dość 
obfite, jednakże ilość środków zależna od wiel- 
kości statku. Statki ciężkie zawierały bogate 
wyposażenie w sprzęt pożarniczy i ratowniczy, 
na które składało się np. do 1000 m wę- 
ży tłocznych, do 1000 litrów pianolu (środ: 
ka pianotwórczego) do gaszenia pożarów ben- 
zyny, do 300 kg CO: oraz Fczny sprzęt ratow- 
niczy. Natomiast wyposażenie statków lekkich 
było ograniczone ze względu na ich wymiary 
oraz niewielką nośność. 

Te same względy nie pozwalały na wygodne 
rozwiązanie pomieszczeń dla załogi. toteż na 
statkach lekkich przewidywano jedynie (dwa 
m ejsca sypialne tzn. dla załogi własnej statku 
dla sternika i motorniczego, podczas gdy na 
większych — ciężkich statkach starano się po- 
mieścić całą załogę, о ile nie bylo przew:dzia- 
ne umieszczenie jej w nadbrzeżnych kosza- 
rach. 

W rezultacie niemieckie doświadczenia 
w dziedzine budownictwa statków pożarni- 
czych doprowadziły do wykształcenia okrešlo- 
nych typów statków, chociaž przeprowadzenie 
normalizacji analog'cznej do lądowego taboru 
i sprzętu pożarniczego nie zostało dokonane. 


13 
Angielskie statki pożarnicze. 


Organizacja obrony przeciwpożarowej por- 
tów angielskich ma bodajże najstarszą trady- 
cję. W okresie wojny światowej Anglia zmobi- 
lizowała ogromne siły przeznaczone do obrony 
przeciwlotniczej i przeciwpożarowej, a w tej 
liczbie kilkaset pływających jednostek pożar- 
niczych. Oczywiście ilość typowych statków 
pożarniczych była nieznaczna. Olbrzymią więk- ` 
szość stanowiły różne, przeważnie prywatne 
jednostk) sportowe, przystosowane następnie 
dla celów pożarniczych przez ustawienie prze- 
nośnych pomp i wyposażenie w sprzęt i załogę 
pożarniczą. Ten drugi rodzaj jednostek nie mo- 
że być tutaj rozpatrywany jako nietypowy, 
sam jednak fakt możliwości przystosowania 
różnych motorówek i stateczków dla celów 
pożarniczych jest wart zanotowania. 


„Massey Shaw " 
Londynaka Straż Pożarna 


DXIAM:KO WODKE 


NASADY SIAWNÉ 


Rye. 10, 


Ponadto w okresie wojny została w Anglii 
wybudowana znaczna ilość statków pożarni- 
czych. dostosowanych do potrzeb obrony prze- 
ciwpożarowej portów, a ponieważ budowa była 
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prowadzona seryjnie, więc doprowadziło to 
również do wykształcenia się pewnych, ustalo- 
nych typów statków 


Przechodząc do omówienia ich należy stwier- 
dzić, że były one dostosowane do warunków 
portów angielskich; leżących w większości 
w ujściach rzek lub nawet w głębi kraju nad 
kanałami rzekami! itp. Toteż warunki, jakim 
musiały odpowiadać statki przeznaczone do 
obrony tych portów są analogiczne do tych, ja- 
kie były analizowane w poprzedniej części ni- 
niejszego artykułu, co powoduje, że ogólnie 
rzecz biorąc, są one sylwetką bardzo zbliżone 
do statków typów niemieck'ch. Posiadają one 
również niską budowę, z wyraźnie zaznaczoną 
tendencją do unikania wysokich nadbudówek 
wysokiego kadłuba i częśc! wystających oraz 
dużego zanurzenia. Maszty są przewidziane do 
składania, co nawet nie jest rzeczą konieczną, 
ponieważ na rzekach, kanałach 1 portach 
wszystkie mosty, jeśli są, to zostały zbudowa- 
ne wysoko, z myślą о niekrępowaniu ruchu 
statków i posiadają ponadto ruchome, podno- 
szone przęsła. 


Z drugiej strony w warunkach rzek angiel- 
skich nie musiano sie zbytnio liczyć z falowa- 
niem wody, wywoływanym szybką jazdą stat- 
ku wobec dużych wahań poziomów wody i sil- 
nych prądów i fali szczególnie w ujściach rzek, 
spowodowanych przyplywami i odpřywami 
morza. Z tego względu na statkach angielskich 
nie widać prób nadania kadtubom kształtów, 
nie powodujących  falowania i podwyższają- 
cvch szybkość przy małej stosunkowo mocy sil- 
ników napędowych. 


Szybkość tych statków jest bardzo różna 
і załeży od warunków lokalnych. Na jednost- 
kach Straży londyńskiej osiąga 20 wezlów tj. 
ponad 36 km na godz., podczas kiedy na innych 
waha się w granicach 10—12 węzłów, tj. oko- 
ło 18 — 21 km na godz., a na jednostkach ka- 
nałowych spada nawet do 6 tj. ok. 10 km na 
godz. 


Ponadto w budowie statków angielskich wi- 
dać dużą troskę o uzyskanie zalet nawigacyj- 
nych morskich, co uwidacznia się w mocnej 
budowie kadłuba, dość dużej szerokości w sto- 
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sunku do długości (stosunek 1:4 do 1:6), stosun- 
kowo wysokiej wolnej burcie itd. Nadaje to im 
charakter bardziej masywnych i mocniejszych 
niż statki niemieckie. 

Sprzęt pożarniczy um'eszczony jest z zasady 
pod pokładem, со obniża środek ciężkości 
1 zwiększa stateczność statku. Pokład wyko- 
nany jest szczelnie a wszelkie otwory są mo- 
cne i szczelnie zamykane. 


„James Braidwood ” 


Londyńska Straż Pożarna 


Statki budowane przed wojną miały charak- 
terystykę przystosowaną do warunków lokal- 
nych i są potwierdzeniem zasady, że w budo- 
wnictwie statków nie można budować jedno- 
stek uniwersalnych a opłacają się jedynie jed- 
nostki dobrze dostosowane do warunków. 
w jakich będą pracować. Toteż statki angiel- 
skie były konstruowane z myślą o warunkach 
pracy i stąd płyną bardzo znaczne rozbieżnoś- 
ci między nimi, jeśli chodzi o sylwetkę, jak 
i wymiary, rozplanowanie pomieszczeń, wypo- 
sażenie w sprzęt itd. 

Rozbieżmości te majlepiej uw'daczniaja za- 
łączone rysunki trzech przedstawicieli jedno- 
stek przedwojennej budowy, dostosowanycn 
do warunków pokojowej pracy portów: statków 
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londyńskiej straży pożarnej: „Massey Shaw“, 
„James Braidwood“ oraz bristolskiego statku 
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„Pyronaut', budowanych w latach 1935, dru- 
gi 1939, trzeci 1934. A oto ich dane: 


Wym! | 
atek, port, | — | а Kadłub | |. lość 
rok dł. szer. | zan. | Moc КМ | Ilość | szyb Те Wydaj- | Napęd | Działek 
E, | 1 typ śrub |w km VP ność ciśn. 54 
Masse 2х160 | stal | RE | 
AA 25,6 3 1,15 Liesel 9 20% | 5 рггедт. 2 odśr. 13500 I SEIZE | 1 
Londyn "193 t | oae SK wodoszez. | 4stopn.| бат. z silm | 
James ~ Px A z | | sprzęż. | 
Braidwood 14,7 3,2 115 | Diesel 3 20ш | drewn. | 2 odśr. | 6750 | iz boczn. | 1 
Londyn 1939 6 си, 25, ا‎ Заа т Йети 
Ругопа а sza] 487 | 11s'| A | о К stal | R лн sin. | Р 
Londyn 1934 | | | 4 cyl. | 20 km pionowe 7 atm. © ргзуекі. | 
(D, е, n.) 


ZBIGNIEW GRYNCZEL 


Kwasy mineralne a niebezpieczeństwo pożarowe 


Kwasy mineralne odgrywają doniosłą rolę 
| sa niezbędnymi czynnikami produkcji nie tyl- 
ko w przemyśle chemicznym. Każda n'emal 
gałąź przemysłu w większym lub mniejszym 
stopniu w produkcji swej zużywa kwasv mine- 
ralne. Każda większa fabryka posiada w urzą- 
dzeniach swych laboratoria, a pracy ich towa- 
rzyszy ciągłe, często duże zużyc'e kwasów. 

Niepodobieństwem jest wymienienie w ra: 
mach tego artykułu konieczności zastosowania 
kwasów mineralnych w poszczególnych gałę- 
ziach przemysłu. Wystarczy wspomnieć, że 
znajdują one zastosowanie w przemysłach: 
naftowym, celulozowym, mas plastycznych, 
metalurgicznym, tłuszczowym, a przede wszyst. 
kim w przemyśle chemicznym: w fabrykach 
materiałów wybuchowych, nawozów sztucz- 
nych, sztucznego włókna, wyrobów celuloido- 
wych, lakierów, barwn'ków i innych. 

Do najczęśclej używanych kwasów mineral- 
nych w przemyśle należą: azotowy, siarkowy 
i solny, omówienie których będzie treścią niniej- 
szego artykułu. Wszystkie one są cieczami nie- 
palnymi, a pożary, które drogą pośrednią, czy 
bezpośrednią mogą wywołać są wynikiem ich 
działania chemicznego na różne ciała. Działanie 
to może się przejawiać jako: 

1) Gwałtowne utlenianie ciała przez kwas. 

Zjawisku temu towarzyszą zawsze duże 


efekty cieplne, mogące spowodować za- 
palenie się ciała. 


2) wyp'eranie wodoru, który wchodzi w skład 
każdego kwasu przez metal. Może utwo- 
rzyć sę wtedy mieszanina zwana gazem 
piorunującym, (przy połączeniu się z tle- 
nem powietrza) eksplodująca nawet od 
najmniejszej iskry. 

3) proces nitracji, który polegając na połącze- 
niu kwasu azotowego w obecności kwasu 
siarkowego z niektórymi ciałami organ cz. 
nymi, daje w wyniku materiały wybucho: 
we takie, jak trotyl, kwas pikrynowy, 
proch bezdymny i inne. 


Z trzech wymien'onych kwasów najniebez- 
pieczniejszym z punktu widzenia powyższego 
działania jest kwas azotowy. 


Kwas azotowy, wzór chemiczny HNO;, jest 
cieczą bezbarwną, silnie dymiącą o c. wł. 1,522, 
wrze w temp. 4-84? С, krzepnie w temp. —41'C, 
Rozklada sę stosunkowo łatwo, zwłaszcza 
w wyższej temperaturze i wystawiony na dzia- 
łanie światła, przy czym barwi się na brunatno 
od powstałych przy rozkładzie tlenków azotu. 


Pożarn'ka żainteresują przede wszystkim je- 
go własności z punktu widzenia trzech wymie- 
nionych rodzajów działania. 
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Utlenianie jest to, jak w'adomo, zjawisko po- 
legajace na łączeniu się danego ciała z tlenem. 
Tlen ten jest zawarty w kwasie azotowym, któ- 
ry może go oddać zgodnie z równaniem: 

2HNO, = H:O 4- NO: + NO + 20 


Powstający w czasie tego rozkładu tlen, wy- 
stępuje w postaci atomowej (dwa wolne atomy 
tlenu) tzw. „in statu nascendi“, a nie czastko- 
wej (dwa powiązane ze sobą atomy tlenu Oz), 
przez co posiada dużo silniejsze działanie utle- 
niające, tak, że w połączeniu z niektórymi cla- 
łami organicznymi wydziela się taka ilość ce- 
pla, że przekroczona zostaje temperatura zapło- 
nu tych ciał i ciała zapalają się. Zjawisko to 
obserwujemy np. przy zetknęciu sę kwasu 
azotowego z suchą słomą, terpentyną i innymi 
substancjami organicznymi. Balony ze stężony- 
mi kwasami przechowywane są zazwyczaj 
w koszach wyłożonych słomą. Autor był świad- 
kiem pożaru powstałego w piwn cy fabrycznej, 
na skutek skapywania kropel kwasu na suchą 
słomę podczas przelewania kwasu z balonu. 
Zjawisko omówione zachodzi oczywiście tym 
łatwiej, im kwas jest bardz ej stężony (powy- 
zej 63/0). W handlu kwas azotowy występuje 
głównie w dwóch stężeniach, a mianowicie jako 
639/0 1 98%. 

Drugą charakterystyczną własnością kwasu 
azotowego, która spowodować może momenty 
ogniowo niebezpieczne jest wydzielanie wodoru 
pod wpływem działania metali. W wyniku za- 
chodzących wówczas reakcji w obecności odpo- 
wiedniej ilości powietrza (dwie objętości: wodo: 
ru i jedna objętość tlenu) utworzyć się może 
mieszanina plorunujaca. / 

Kwas azotowy, jako jeden z najmocniejszych 
kwasów działa w większym lub mniejszym sto- 
pniu prawie na wszystkie metale, a zwłaszcza 
na te, z którymi najczęśdiej spotkać się można 
w przemyśle, to znaczy działa na żelazo (stal), 
miedź, cynk, ołów, cynę oraz stopy tych metali. 
Wszystkie one w zetknięciu z kwasem azoto- 
wym jpowodują, zależnie od stężenia kwasu, 
silniejsze lub słabsze wydzielanie się z niego ga- 
zu. Podkreślić należy, że wydz elanie wodoru 
nie zawsze jest wprost proporcjonalne do stę- 
żenia kwasu. W wielu wypadkach kwas roz- 
cieńczony reaguje z metalem: lepiej, niż stężony. 
Dzieje się tak dlatego, że w wypadku kwasu 
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stężonego wytwarza s'ę od razu na powierzchni 

metalu warsiewka jego soli, która izoluje me: 

tal od dalszego działania kwasu. Ma to miejsce 

np. w wypadku ołowiu (symbol chemiczny Pb), 

gdzie reakcja przebiega w sposób następujący: 
Pb + 2HNO, = Pb(NO. ): + He 

Powstający azotan ołowiawy Pb(NO:):, będąc 
dobrze rozpuszczalny w wodzie, którą w obfi- 
tości zawiera kwas rozcieńczony, nie tworzy 
warstwy izolującej ołów od kwasu, jakby to 
miało miejsce, gdybyśmy użyli stężonego kwa- 
su, posiadającego kilka procent wody. 

Trzecim przejawem działania chemicznego 
kwasu azotowego jest jego zdolność wiązan a 
sę z clalam'. organ'cznymi. Produkty w ten 
sposób powstałe noszą nazwę produktów nitra- 
cj: i posiadają b. często własności wybuchowe. 
Większość stosowanych materiałów wybucho- 
wych stanowią właśnie związki nitrowe. Należą 
tu trotyl (trójnitrotoluen), kwas pikrynowy 
(trójnitrofenol) i jego sole, nitrogl'ceryna (ester 
gliceryny kwasu azotowego),  nitroceluloza 
(ester celulozowy kwasu azotowego). proch bez 
dymny (nitroceluloza rozpuszczona w nitrogli- 
cerynie) i nne. 

Celem przeprowadzen'a nitracji, do stężonego 
kwasu azotowego dodaje się najczęściej stężo- 
nego kwasu siarkowego, którego zadaniem jest 
związanie powstającej podczas procesu wodv 
i dop ero tak powstałą mieszaniną działamy па 
substancję organiczną. Sam proces nitracji jest 
często bardziej niebezpieczny, niż gotowv pro- 
dukt. 

Możliwość przypadkowego znitrowania c'ala 
organicznego np. przez rozlanie się kwasu, jest 
na szczęście znikoma, gdyż proces nitracji wy- 
maga jednak specjalnych warunków (odpo- 
wiednia temperatura, stężenie reagentów. okreś. 
lony czas trwania procesu), bez których powsta. 
łe produkty n'e posiadają dostatecznie wyso- 
kich własnośc wybuchowych, mogących spo- 
wodować eksplozję. czy pożar. 

Następnym, niemniej często stosowanym 
w przemyśle kwasem jest kwas siarkowy, zwa- 
ny też rzadziej slarczanym. 

Kwas siarkowy, wzór chemiczny H:SO,, bez- 
wodny jest cieczą bezbarwną, olelstą, nie dy- 
miącą, о. c. wł. 1,84 wrzącą w temp. 338° C, 
krzepnąca w temp. 10,5“ C. Najmniejsza do- 
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oYMmreszka wody znacznie jednak obnża tę tem- 
peraturę. W handlu występuje najczęściej jako 
950/0 oraz jako tzw. oleum. Oleum jest to bez- 
wodny kwas siarkowy zawierający rozpuszczo- 
ny bezwodnik sřarkowy (SO,) w ilości około 
30%. 

Kwas sarkowy, choć w mniejszym stopniu 
niż azotowy, jest ciałem o własnościach utlenia- 
jacych. Tlen do utlenienia oddaje zgodnie z re- 
akcją: 

FESO, = HO | SOF 510 

W odróżnieniu od azotowego, kwas siarkowy 
tylko z niewielką 'lością substancji pamych 
reaguje tak gwałtownie. że może nastąpić sa- 
mozapłon, (powstaje on na Przykład, gdy kro- 
pla stężonego kwasu padnie na mieszaninę chlo- 
ranu potasowego z cukrem). Kwas ѕіагкому 
jakkolw'ek jest niezbednym czynnikiem w 1 cz. 
nych procesach nitracji, o czym wspomniano 
wyżej .sam jednak, bez obecności kwasu azo- 
towego, zdolności nitrowania absolutnie ne po- 
siada. Tvm niemniej, na przeważającą ilość c'ał 
organicznych działa, rozkładając je, najczęściej 
do wolnego węgla, czyli jak mów my, zwegla je. 


Metal Ku'as 
Rtę* Ha са 
Srebro Ас — 
Ołów РЬ 
Miedź Си = 
Cyna Sn = 
Nikiel Ni = 
Żelazo Fe = 
Mengan Mn wydzielan'e 
Glin A] ji 
Chrom Cr — 
Cynk Zn wydzielanie 
Magnez Мо 


Występujące w powyższej tabelce poziome 
kreski nie oznaczają bynajmniej, że kwas nie 
działa w ogóle na dany metal. Często bowiem 
w wyniku takiego działania otrzymujemy dwu- 
tlenek siarki (SO:), który jako gaz niepalny, 
n'e stwarza poważn ejszego niebezpieczeństwa. 
Taki b eg reakcji obserwujemy np. w wypadku 
m'edzi oraz srebra: 

Cu + 2H:SO, = CuSO, +50, +- 2H:0 
2Ag + 2H:SO, = Ag:SO4 + SO: 4+ 2H+O 
Uwaga ta odnosi stę, wprawdzie w kilku tylko 

przypadkach (Cu, Ag, Sn), również do kwasu 
azotowego gdzie otrzymujemy dwutlenek azotu 
3Cu r ВНМО, = 3Cu(NO;,): + 4H:O + 2NO 


stężony 
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Reakcja ta przebiega jednak zazwyczaj bez 
efektu płomienia. Brunatno-czarne zabarwie: 
nie stężonego technicznego kwasu siarkowego. 
pochodzi właśnie od zwęglonych ciał organicz- 
nych (korek, okruchy drewna №р.), które za: 
wiera w sobie techniczny, a więc nieczysty 
kwas. 

Bardzo ważną cechą kwasu siarkowego jest 
jego zachowanie s'ę na działanie pospolitych 
metali. I znów w odróżnieniu od kwasu azoto- 
wego, z kwasu siarkowego, zwłaszcza stężone- 
go, wydziela się wodór pod wpływem dz ała- 
n'a mniejszej ilości metali. Stężony kwas siar- 
kowy nie działa np. zupełnie na żelazo. Prze- 
wożony jest nawet w żelaznych cvsternach. Nie 
wydzielają także wodoru z kwasu s arkowego 
takie metale jak miedź. cyna, n'klel oraz me- 
tale szlachetne. Zasadniczą rolę odgrywa tu 
stężenie i temperatura, podwyższen'e której 
z reguły przyczynia sie do intensvwniejszej 
reakcj'. 

Zamieszczona tabelka ilustruje wydz'elanie 
wodoru z kwasu siarkowego pod wpływem 
działania pospolitszych metali: 


Kwas rozcieńczony 


wudzielanie dość silne ең 


wydzielanie вії пе 

silne * b silne 

stabe stabe 

A silne 

słabe н b. silne 
. silne 


Powstający tlenek azotu NO utlenia se mo- 
mentalnie na powietrzu dając dwutlenek azotu 
zgodnie z reakcją: 

2NO +- O: == ZNO: 

W wypadku супу nie otrzyrnujemy wyjatko- 
wo zadnego produktu gazowego, gdyz reakcja 
przebiega jak następuje: 
4Sn + 10HNO, = 4Sn(NO.):- (NH4) NO, 1-3H:O 

Otrzymane azotan cynawy i azotan amonowy 
są substancjami stałymi. 

Przeb'eg działania metalu na kwas łatwo jest 
zanalizować w najprostszy sposób za pomocą 
powon enia. Wodór, jak wiadomo, jest gazem 
bezwonnym, podczas gdy dwutlenek siarki 
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L dwutlenek azotu posiadają charakterystyczne 
dla siebie ostre w nie, 


Jedną jeszcze ważną dla pożarnika cechę po- 
siada kwas siarkowy. Jest nią zdolność wiąza- 
na wody. Procesowi: temu towarzyszy duży 
spadek energii wewnętrznej układu reagujące- 
go, co przejawia się w silnym wydzielaniu 
ciepła. Taki przebieg procesu w wypadku przy- 
padkowego zadziałania kwasu na ciało zawiera- 
jące wodę, w żadnym wypadku nie przyczyni 
się do zwiększenia bezpieczeństwa pożarowego. 

Znacznie mniejsze możliwości powstan a po- 
żaru stwarza kwas solny НСІ. Zw'azek, które- 
go cząsteczka składa się z jednego atomu wo- 
doru i jednego atomu chloru jest gazem zwanym 
chlorowodorem, który rozpuszczony w wodzie 
daje dopiero kwas solny. Rozpuszczalność ta jest 
ogromna i wynosi w temp. 20° C 442 obiętośc 
chlorowodoru w 1 obiętości wody, w rezultacie 
czego otrzymujemy kwas solny o stężeniu około 
42%. Handlowy, stężony kwas solny, o zawar- 
tości chlorowodoru w ilości ok. 37% jest cieczą 
bezbarwną, silnie dymiącą (wydzielanie roz 
puszczonego chlorowodoru), o c. wł. 1,19. 
Techniczny jest zazwyczaj żółto zabarwiony od 


Inż. JERZY SAWASZYŃSKI 
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obecności związków żelaza. Kwas solny nie po- 
sada absolutnie własności utleniających, nitru- 
jących, ani hygroskopijnych. W związku z tym 
możliwość zaistnienia procesów występujących 
w wypadkach kwasu azotowego i siarkowego 
jest wykluczona. 


Jeżeli zaś chodzi o działanie na kwas ten me- 
tali, to jest ono silne i rozciąga się na większość 
pospolitych metali, a produktem tego działan:a 
jest zawsze wodór. I tak nawet rozcieńczone 
roztwory kwasu solnego wydzielają wodór pod 
wpływem działania cynku, żelaza, cyny, glinu. 
manganu, stężone zaś pod wpływem ołowiu 
i miedzi. Ta cecha powinna specjalnie zaintere- 
sować pożarników, bowiem możliwość powsta- 
nia mieszaniny piorunującej, jest tu bardzo du- 
ża, tym bardziej, że oprócz wodoru nie powstają 
żadne imne gazy. 


Zrozum ale jest, że artykuł niniejszy nie wy- 
czerpuje wszystkich możliwości powstania po- 
zaru na skutek działania chemicznego najwaz- 
niejszych kwasów mineralnych. Omówione то: 
stały tylko wypadki, z którymi najczęścej przy 
pracy zetknąć się można. 


Planowanie urządzeń przeciwpożarowych 


Nałeżyte rozwiązanie kwestii ochrony przed 
pożarami różnego rodzaju obiektów wymaga 
uprzedniego przewidzen/a i odpow'ednich środ- 
ków ochronnych tak w zakresie technicznym jak 
i organizacyjnym. Do elementów zasadniczych 
w tym sens'e należy odnieść urządzenia prze 
ciwpożarowe, zadaniem których, ogólnie mó 
wiac, jest ułatwienie walki z pożarami i zmniej 
szenie szkód. 

Z tym zagadnieniem władze pożarnicze mają 
do czynienia nie tylko przy organizacji obrony 
przeciwpożarowej obiektów istniejących, lecz 
również przy konsultacj! і opiniowaniu projek- 
tów nowych budynków. Ostatnie czynności 
stanowią bardzo odpowiedzialny odcinek prá: 
cy, gdyż w stadium przygotowywania doku- 
mentacji technicznych istnieją ze strony władz 


pożarniczych duże możliwości, aby wpłynąć 
nie tylko na właściwe wyposażenie obiektu 
w omawiane urządzenia, lecz również wprowa- 
dzić korzystne pod względem bezpieczeństwa 
pożarowego poprawki do całokształtu przew! 
dzianych stosunków architektoniczno-budowla” 
nych, jak rozplanowania budynków, ich we: 
wnętrznego ukształcen'a oraz samej konstruk 
cji. 

Jest rzeczą zrozumiałą, iż obowiązki swe or- 
gany władz pożarniczych beda mogły spełnić 
tym lepiej, im pełniej beda same w stanie 
przedstawić uzasadnione wymagania oraz okre- 
Ślić niezbędne założenia techniczne dla projek 
tantów. Sprawa ta jest tym bardziej ważna, że 
w wielu zagadnieniach nie można będzie się 
oprzeć na przepisach lub obowiązujących ро: 


PRZEGLĄD POZARNICZY Nr 1 


stanowieniach, bądź z uwagi na ich brak lub 
też ich niewystarczalność. 

W tych warunkach zapoznanie się z pewny” 
mi aktualnymi! zasadami planowania urzą- 
dzeń  przeciwpożarowych jest bardzo ważne 
zarówno dla władz, jak i projektujących, gdyż 
posiadanie tych wiadomości może uchronić ich 
przed niedopatrzeniem lub nawet popełnie- 
niem błędów. 

Z punktu widzenia przeznaczenia urzadze: 
n'a przec'wpožarowe mogą być podzielone na 
następujące zasadnicze grupy: alarmowe, słu- 
żące do gaszenia pożaru w zarodku oraz do 
zwalczania pożaru szkodowego. 

W związku z tym przy konsultacji projektów 
oczekuje się zwykle wypowiedzenia na nastę: 
pujące tematy: jakie urządzenia, gdzie i w ja- 
kim zakresie mają być zastosowane oraz jakie 
przy tym muszą być przyjęte założenia tech- 
niczne. 

Wypowiedź na pierwszy temat należy 
w pierwszym rzędzie do kompetencji władz 
pożarniczych. Do wyczerpania drugiego tematu 
potrzebny jest na ogół rzeczoznawca, szcze- 
gólnie tam, gdzie wchodzą w grę urządzenia, 
wymagające specjalnej wiedzy technicznej. 

Dlatego też w dalszej treści niniejszego ar- 
tvkułu zostaną poruszone tylko kwestie ogól- 
ne. wchodzące w zakres pierwszego ze wspom: 
nianych tematów oraz niektóre podstawowe 
dane z drugiego tematu. niezbędne do uzasad- 
nienia lub zasadniczego uzupełnienia wymagań 
ogólnych. 


1. Opłacalność i celowość urządzeń 
przeciwpożarowych 


Сту urzadzenia przec'wpożarowe sa  opła- 
calne? Na to pytane należy odpowiedzieć 
twierdząco. Dowodem tego jest fakt, że za po- 
siadanie niektórych z nich zakłady ubezpie- 
czeniowe па całvm „wiecie udzielaia dosyć 
znacznych zniżek w składkach ubezpiecze- 
niowych. 

Dotyczy to w pierwszym rzędzie wodociągu 
samoczynnego (tryskaczowego), za posiadanie 
którego w Polsce stosuje stę 50-procentową 
zniżkę. Zniżka ta jest tak znaczna, że w ciągu 
kilku lat pokrywa koszt założenia instalacji. 
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Poza tym zniżki ubezpieczeniowe stosowane są 
za inne urządzenia, jak wodociąg zwykły, sa- 
moczynne instalacje pianowe, alarmowe i in. 

Należy podkreślić, że. kalkulacja zakładów 
ubezpieczeniowych oparta jest na ścisłych da- 
nych statystycznych z wielu lat i że dane te 
całkowicie potwierdzają słuszność twierdzenia 
o opłacalności omawianych urządzeń. 


W naszych warunkach jednak należy wziąć 
pod uwagę i ten fakt, że w ustroju uspołecznio- 
nym nie tyle ważna jest opłacalność urządzeń 
ochronnych, ile ich skuteczność i celowość, ro- 
zumiana jako stosunek kosztów inwestycyjnych 
do ew. osiągalnych korzyści, Jest rzeczą jasną. 
że koszt urządzeń ochronnych powinien się 
mieścić w pewnych rozumnych granicach 
w odniesieniu do wartości dóbr chronionych, 
to znaczy, że koszt instalacji nie powinien 
przekraczać pewnej części wartości chronione- 
go obiektu. 


Granicę tę przyjmuje się obecnie w wyso- 
kości 2—4% wartości obiektu, przy czym dol- 


na granica odnosi się do obiektów więcej 
wartościowych, zaś górna — do mniej kosz- 
townych. 


Te granice są miarą celowości stosowalności 
urządzeń przec'wpożarowych i zawsze mogą 
być użyte do ich orientacyjnej oceny z punktu 
widzenia ich celowości. 


2. Rodzaj i zakres urządzeń 
przeciwpożarowych 

Jak było wspomniane na wstępie, celem 
urządzeń przeciwpożarowych jest ograniczenie 
rozmiaru. ewent. szkód. W związku z powvž: 
szym należy wyjaśnić co następuje: 

Po p'erwsze, nie ma możliwości zagwaranto- 
wania. pomimo stosowania środków  prewen:- 
cvinych. że pożar w danym budynku nigdv nie 
powstanie. Najwyżej można mówić o wiek- 
szym lub mniejszym prawdopodobieństwie je- 
go powstania. 

Po drugie. naiwiecej doskonała z punktu wi- 
dzenia bezp'eczeństwa pożarowego konstrukcia 
budvnku może tvlko ograniczyć pożar do ро: 
szczególnego pomieszczenia, wydzielonego lub 
do wydzielonej części budynku. Jeżeli nato- 
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miast w tych pomieszczeniach znajdują się 
dobra o dużej wartości, nie można również na 
tej drodze uniknąć wielkich strat. 


Po trzecie, interwencja nawet najlepiej zor: 
ganizowanej straży pożarnej następuje ze 
względów technicznych przeważn e za późno. 
a więc, gdy pożar ma już zwykle charakter 
szkodowy. 

Z powyższego wynika, że najwięcej skutecz 
ną możliwością ograniczenia szkód powstałego 
pożaru jest zwalczanie jego w zarodku. 


Do mniej lub więcej pełnego osiągnięcia tego 
celu mogą być stosowane różne środki, jak or 
ganizacja dozoru i odpowiedniego systemu alar- 
mowan 'a, organizacja służby pierwszej рото: 
cy z zapewnieniem właściwych  podręcznych 
środków gaśniczych, wyposażenie obiektu 
w większe ręczne urządzenia gaśnicze i ајаг 
mowe, wreszcie zainstalowanie odpowiednich 
urządzeń samoczynnych. 

Z punktu widzen'a skuteczności, pierwszeń: 
stwo należy oddać urządzeniom samoczynnym 
tak gaśniczym jak : alarmowym, szczególnie ta- 
kim, w którym pewnie działający system alar- 
mowania jest połączony z działaniem gaszącym. 
Inne systemy zwalczania pożaru w zarodku 
należy uznać za tym bardziej niedostateczne, 
im są bardziej w swojej organizacji skompli- 
kowane i im więcej wymagają czynności i lu- 
dzi do ich wykonania. 

Wybór tych środków powinien być uzależ 
niony od rodzaju obiektu i jego niebezpieczeň: 
stwa użytkowego oraz od wartości dóbr chro: 
nionych. Im większy /i kosztowniejszy jest 
obiekt, tym lepsze pod względem technicznym 
i droższe mogą być zastosowane środki ochron: 
ne. 

To samo dotyczy zakresu czyli rozciągłości 
projektowanych urządzeń. Im więcej cenny 
i bardziej n'ebezpieczny pod względem poża- 
vowym jest obiekt, tym więcej pełna może być 
zastosowana jego ochrona. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że sprawa środków 
do gaszenia pożarów w zarodku nie wyczerpu- 
je jeszcze problemu zwalczania pożaru i dlate: 
go w stosunku do każdego wartościowego 
obiektu powinmy być stawiane wymagania od- 
nośnie zainstalowania potrzebnej ilości odpo 
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wiednich środków gaśniczych, do zwalczania 
pożaru szkodowego, przy udziale straży pożar- 
nej i jej sprzętu technicznego. I w tym wypad 
ku, podobnie jak poprzednio, wymagania te 
powinny być uzasadnione celowością zastoso- 
wania tych urządzeń z punktu widzenia stosun: 
ku kosztów inwestycyjnych do wartości same 
go obiektu. 


3. Dozór 


Organizacja dozoru w celach zwalczania po: 
żaru w zarodku uważana jest za jeden z pod- 
stawewych momentów w ogólnej organizacji 
walki z pożarami. Środek ten jednak jest па]: 
bardzej prymitywny i warunkowo mało pewny. 

Chcdz: tu przede wszystkim o kontrolę w 
czasie nieobecności ludzi w pomieszczeniach 
lub na placu robót, a więc po skończonej pracy, 
w nocy i w dnie świąteczne. Przede wszystk'm 
należy tu zwrócić uwagę na trudność przepro 
wadzania kontroli pomieszczeń zamkniętych 
lub zaplombowanych, gdzie pożar może po 
wstawać na skutek wad instalacyjnych, za 
prószenia ognia lub samozapalania się. Poza 
tym skuteczność kontroli i możliwość zl'kwi- 
dowania pożaru w zarodku zależy tu od rzetel 
ności, inicjatywy i zdolności fizycznych same: 
go dozorcy. 

Wprawdzie czynności dozorcy mogą być 
kontrolowane za pomocą zegarów kontrolnych 
lub innych podobnych urządzeń, nie usuwa to 
jednak możliwości, że dozorca sam zaprószy 
ogień, zaś w momencie krytycznym, okaże się 
niezdolny zlikwidować pożar. Fakty te niejed: 
nokroinie były notowane, jak również wypad: 
ki że dozorca sam się spalił podczas snu. Миз! 
też być tu zawsze brany pod uwagę і ten fakt, 
że sposobność do wykazania przez dozorcę 
swoich zdolności do pełnienia nałożonych na 
niego obowiązków powstaje zwykle w czas'e 
pożaru, co utrudnia w wielkim stopniu prawi 
dłową ocenę kwalifikacji człowieka, którego 
obarcza sie tak odpowiedzialnymi funkcjami. 


Z tych też względów ograniczenie się tylko 
do dozorowania stanu bezpieczeństwa za po 
mocą ludzi może być uznane za dostateczne 
jedynie w stosunku do małych obiektów. 
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W większych natomiast jednostkach należy 


wymagać uzupemienia dozoru za pomocą in- 
stalacji samoczynnych, о których mowa jest 
niżej. 


4. Alarmowanie 


Z punktu widzenia przeznaczenia alarmo: 
wanie i środki alarmowe mogą być podzielone 
na 3 następujące grupy: i 

a) służące do podania sygnału do centrali 
alarmowej lub wartowni, w celu oznaj: 
mienia powstania pożaru i ew. zawezwa- 
nia pierwszej pomocy, 

b) do zawezwania straży pożarnej z centrali 
alarmowej, 

c) do podania sygnału ludziom znajdują 
cym się w zagrożonych pomieszczeniach 
lub budynkach w celu ich opróżn enia 
lub ewakuacji. 


Alarmowanie pierwszego rodzaju może się 
odbywać za pomocą: a) bezprzewodowych sy 
gnałów akustycznych, b) aparatów nacisko- 
wych, c) telefonów zewnętrznych oraz а) urzą 
dzeń samoczynnych. 


Alarmowanie akustyczne za pomocą gongów, 
tyfonów i podobnego sprzętu jest prymitywne 
i niepewne w odbiorze i może być uważane za 
wystarczające tylko dla obiektów mniejszych, 
jak małe osiedla, poszczególne domy lub ich 
grupy, małe zakłady przemysłowe itd. 

W większych i ważniejszych jednostkach 
konieczne jest wprowadzenie aparatów przy 
ciskowych lub telefonów. Do tego rodzaju 
obiektów mogą być zaliczone niebezpieczne po- 
mieszczenia większych i rozległych zakładów 
przemysłowych i ich podwórza, teatry, hale 
wystawowe itp. Pożądane jest również, aby 
ręczne środki i urządzenia, służące do gaszenia 
pożaru w zarodku, znajdowały się niedaleko 
lub obok wewnętrznych punktów alarmowych, 
aby osoba  alarmujaca mogła natychmiast 
przystąpić do likwidacji powstałego pożaru. 

Wadą urządzeń ręcznych jest to, że urucho- 
mienie ich może nastąpić po zauważeniu po- 
żaru i że potrzebują one obsługi. Pomieszcze- 
nia zatem niedostępne pozostają w danym wy- 
padku nadal bez należytej możliwości kontroli 
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i zauważenia w nich pożaru oraz odpowiednie- 
go zaalarmowania. 

Wady tej nie posiadają urządzenia samoczyn- 
ne, oparte na zastosowanu ostrzegaczy (czujek), 
nadających impulsy elektryczne do centrali 
alarmowej, gdzie powstaje zwykle alarm aku: 
styczny i świetlny z wykazaniem miejsca, skąd 
on pochodzi. Poza tym sygnalizowane są rów: 
n.eż uszkodzenia sieci. 

W obecnej chwili stosowane są u nas ostrze 
gacze termiczne: maksymalne i różnicowe. 
Pierwsze mogą być nastawiane na pewną tem- 
peraturę, np. 50—60'C, przy której zaczynają 
one działać. Drugie natomiast reagują na na- 
gły wzrost temperatury, np. 1° w ciągu minu- 
ty. 2 uwagi na to, że ostrzegacze maksymalne 
mogą się późnić w alarmowaniu pożarów ma: 
ter-alów łatwopalnych, zaś różnicowe w wa- 
runkach pożaru rozwijającego się stopniowo (sa- 
mozapalen e) mogą wcale nie działać, stosowa- 
ne są zwykle kombinacje ostrzegaczy termicz- 
tych rozmieszczonych tak, aby mogły one 
wzajemnie siebie uzupełniać. 

Jako bardziej czułe i skuteczne uważane są 
dzisiaj ostrzegacze dymowe, sygnalizujące po- 
wstanie w pomieszczeniu bronionym dymu, 
który zwykle towarzyszy pożarom we wszyst: 
kich jego stadiach rozwojowych. Tego jednak 
rodzaju urządzenia u nas na razie nie są insta- 
lowane. 

Otóż w odróżnieniu od instalacji alarmowych 
ręcznych, instalacje samoczynne mogą być za- 
kładane w pomieszczeniach zamkniętych oraz 
w miejscach małodostępnych, które wymagają 
kontroli. Z tego względu nadają się one spec 
jalnie do instalowania w składach, szczególnie 
tam, gdzie istnieje możliwość samozapalenia, 
poza tym w archiwach, w pomieszczeniach 
niebezpiecznych maszyn i aparatów, które nie 
wymagają obsługi i w innych podobnych miej- 
scach. 

W tych właśnie wypadkach w obecności du- 
zego ryzyka, tj. możliwości powstania dużych 
strat, należy wymagać samoczynnych instala 
cji alarmowych. Nie należy natomiast przece 
niać znaczenia tego rodzaju urządzeń w po- 
mieszczeniach. w których stale przebywają lu- 
dzie, lub też, które mogą być łatwo kontrolo- 
wane przez odpowiednio zorganizowany dozór. 
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Przy stawianiu żądania odnośnie stosowania 
samoczynnych imstalacji alammowych należy 
również wymagać, aby wykonane one były 
według przepisów Polskiego Komitetu Norma: 
lizacyjnego (PKN) oraz konstrukcja stosowa- 
nych przy tym aparatów była uznana przez 
organ fachowy nadzoru nad instalacjami ppož. 
lub z braku jego przez odpowiednich  rzeczo- 
znawców. 

Wadę instalacji alarmowych w ich czystej 
formie stanowi fakt, że alarmowanie nie pocią 
ga za sobą natychmiastowego uruchomienia 
środków gaśniczych i wymaga zatem odrębnej 
akcji, która w wielu wypadkach może być 
spóźniona, | 

Urzadzenia alarmowe, stužace do wzywania 
straży pożarnych mogą być wykonywane często 
wspólnie z urządzeniami opisanymi wyżej, 
o ile centrala alarmowa będzie się znajdować 
w wartowni samej straży. W przeciwnym wy 
padku alarmowanie będzie wymagało odreb 
nych urządzeń, którymi mogą być telefon pu: 
bliczny, lub sieć przycisków alammowych albo 
telefonów połączonych bezpośrednio ze strażą. 
Ostatni system uważany jest za więcej pewny 
i skuteczny, gdyż korzystanie z telefonu pu- 


blicznego jest mniej pewne, a poza tym mogą. 


zachodzić tu różne pomyłki jak np. fałszywe 
podanie przez zdenerwowanego alarmującego 
nazwy ulicy lub w brzmieniu podobnym do 
innej. 

Co do wyboru rodzaju urządzeń trzeba się 
zgodzić, że w małych osiedlach, gdzie п'е ma 
telefonów, można będzie poprzestać na urzą 
dzeniach bezprzewodowych. W mniejszych 
miastach i zakładach przemysłowych należy 2а: 
dać wykorzystania publicznej sieci telefonicz- 
nej, w dużych natomiast osiedlach, zakładach 
przemysłowych i specjalnie ważnych obiek 
tach, jak np. duże teatry i innne budynki 
о szczególnym znaczenlu, celowe będzie bezpo 
średnie połączenie ze strażą pożarną. 

Co się tyczy alarmowania dla celów ewakua- 
cyjnych, to tu mogą być przyjęte następujące 
zasady: 

Alarmowanle o pożarach tego rodzaju obiek: 
tów, jak domy mieszkalne, szkoły i fabryki 
może się odbywać drogą akustyczną za pomocą 
gongów, dzwonów, syren itd. W tym jednak 


wypadku ważne jest, aby znajdujący się w bu- 
dynkach umieli odróżnić podawany alarm od 
innych sygnałów, jak np. dzwonek oznajmia: 
jący zakończenie lekcji szkolnej lub sygnał 
przerwy obiadowej. W pomieszczeniach prze- 
mysłowych mogą być obok tych urządzeń wy 
korzystane również mocne głośniki. Alarm 
ewakuacyjny może być też w niektórych wy: 
padkach (np. małe warsztaty pracy) połączony 
z alarmem pożarowym. Wówczas jest rzeczą 
niezbędną, aby moment ewentualnej próby 
sygnału był podawany uprzednio do ogólnej 
wiadomości. 

Co s'e tyczy tego rodzaju pomieszczeń, jak 
teatry, kina, sale zebrań о dużej ilości uczest 
ników itd., to stosowanie w tych warunkach 
sygnału ewakuacyjnego jest niewskazane, gdyż 
może on wywołać niebezpieczną panikę. Lepszy 
skutek natomiast może odnieść spokojne prze 
mów enie ze strony dyrekcji lub kierownictwa. 
Alarmowanie jednak w tych warunkach jest 
pożądane celem powiadomienia dyrekcji, per 
sonelu, obsługi szatni i urządzeń gaśniczych itd. 
Odpowiedni sygnał przy tym powinien być na 
tyle dyskretny, aby nie wywołał niepożąda- 
nych skutków. Środkiem alarmowym mogą 
być w tym wypadku odpowiednio wykonane 
urządzenia przyciskowe, które można też wy: 
korzystać do wezwania służby pierwszej po 
mocy. 

W hotelach, pensjonatach, schroniskach itp. 
celowy będzie silny sygnał akustyczny, zdolny 
obudzić nawet twardo śpiących, po nadaniu 
którego służba będzie mogła odpowiednio po 
uczyć gości. Ważne jest również, aby ważniej: 
sze wskazówki ewakuacyjne były umieszczane 
w formie wywieszek i Instrukcji w poszcze: 
gólnych pokojach, przy telefonach i w innych 
uczęszczanych miejscach, aby goście mogl! 
zapoznać się za wczasu z treścią tych pouczeń. 


5. Podręczny sprzęt gaśniczy 


Do tego rodzaju sprzętu mogą być zaliczone 
wszelkiego rodzaju ruchome urządzenia i apa 
raty, służące do tłumienia pożaru w zarodku, 
jak np. hydronetki, gaśnice itd. | 

Zasady doboru tych urządzeń pod wględem 
rodzaju środka gaśniczego, ilości i rozmiesz: 
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czenia są personelowi technicznemu straży po 
żarnych na ogół znane i nie wymagają na tym 
miejscu omówienia. 

Ważne natomiast mogą być tu następujące 
uwagi. 

Ponieważ działanie tego rodzaju sprzętu jest 
na ogół krótkotrwałe i zapas przechowywane: 
go w nich środka gaśniczego jest zwykle sto: 
sunkowo nie wielki, należy uznać za słuszną 
zasadę, że skuteczność podręcznego sprzętu 
gaśn:czego jest mniejsza, niż stałych urządzeń 
gaśniczych, służących do tegoż celu. Dlatego 
też należy uważać, że gaśnice i inny podobny 
sprzęt nie mogą zastępować stałych urządzeń 
gaśniczych i najwyżej mogą tylko je uzupeł: 
niać. 

Z tego względu jest słuszne traktowanie wy 
posażenia pomieszczeń i budynków w podrecz: 
ny sprzęt gaśniczy jako realizację niższego 
stopnia obrony i należy wymagać tego dla 
wszelkich obiektów, gdzie istnieje niebezpie 
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czeństwo 
kości. 


pożarowe, niezależnie od ich wiel: 


Przy sposobności należy zaznaczyć, że mo 
żliwość wykorzystania podręcznych środków 
gaśniczych uzależniona jest od ich starannej 
konserwacji oraz umiejętności obchodzenia się 
z nimi przez osoby, które przygodnie mogą się 
znaleźć w miejscu pożaru. Na ten ostatni mo: 
ment powinna być zwrócona szczególna uwa- 
ga. Stąd wypływa konieczność odpowiedniego 
przeszkalania stałego personelu, przebywające: 
go w bronionych pom 'eszczeniach, jak również 
kon'eczność zapoznania szerszego ogółu z dz a: 
łaniem i sposobami używania tego rodzaju 
urządzeń. Jedną z dróg prowadzących do celu 
może być wyposażenie podstawowych szkól 
w modele normalnie stosowanych gaśnic lub 
innego sprzętu dla praktycznego zapoznania 
ste z ich działaniem i używaniem. 
(d. c. n.) 


Zagadnienie niepalności tkanin bawełnianych 


Nie  rozporządzamy dokładną statystyką 
przyczyn powstawania pożarów, nie będzie jed- 
nak przesady w twierdzeniu, że w około jednej 
trzeciej części wypadków przyczyną jest łatwa 
palność większości tkanin tekstylnych. Pożary 
wnętrz domów z przyczyny zapalenia się firanek, 
dekoracji, draperii, różnych zasłon, szmat itp. 
są wypadkami bardzą często spotykanymi. 
Przypadkowo zaprószony ogleń przerzuca się 
z łatwością na towary włókiennicze, stąd znów 
rozprzestrzenia się dalej. W wielu pożarach fa- 
brycznych łatwa palność tekstylii jest momen- 
tem sprzyjającym rozprzestrzenianiu i potęgo- 
waniu niszczącej siły ognia. Wiele setek milio- 
nów złotych idzie na marne poprzez pożary róż. 
nych magazynów, w których prawie zawsze 
magazyny towarów włókienniczych stanowią 
najniebezpieczniejsze i najczulsze miejsca. Stra- 
ty ludzkie są jeszcze bardziej dotkliwe, dotyczą 
bowiem życia ludzkiego. Dane statystyczne Sta- 
nów Zjednoczonych podają, że w ciągu dziesię- 


ololecia 1930 — 1940 wskutek pożarów straciło 
życie 12.837 ludzi. Z sumy tej 3.455 ludz!, 
a więc około 27%, straciło życie bezpośrednio 
lub pośrednio wskutek palności tkanin. Ogólne 
zaś straty materialne w tym okresie wynosiły 
319.445.700 dolarów rocznie. 

Zdawano sobie od dawna sprawę z niebez- 
pieczeństwa palności tekstylii — toteż różnymi 
drogami starano się, temu zapobiegać. Gdy prze- 
mysł włókienniczy i chemiczny były w począt- 
kowych okresach rozwoju, były to środki bar- 
dzo często prymitywne, nietrwałe, a nawet ma- 
ło skuteczne. Dziś w dobie szalonego rozwoju 
przemysłu zagadmienie to jest skutecznie roz- 
wlazywane. W wielu krajach specjalnie wyda- 
ne ustawy regulują użycie i stosowanie poszcze- 
gólnych typów tkanin. Ustawy Z. S. R. R, 
Wielkiej Brytanii Stanów Zjednoczonych pod 
tym względem są najwszechstronniej rozpraco- 
wane Zawierają one przede wszystkim klasyfi- 
kację wszystkich teksty na trzy grupy: tka- 
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niny niepalne, trudnopalne i łatwopalne. Odpo- 
wiednio ustalone normy palności pozwalają 
bardzo śc.śle ustalić, do której grupy dana tka- 
n'nę należy zaliczyć. Dalej ustawy regulują, ja- 
kie tkaniny oraz artykuły przemysłu bawełnia- 
nego 1 jedwabniczego powinny należeć do gru- 
py tkanin trudnopalnych i niepalnych. Odpo 
wiednie przepsy nakładają na producentów 
tkanin łatwopalnych obowiązek koniecznego ich 
etykietowania: „latwopalne“. 

Głównym tematem tych prac ustawodawczych 
była palność tkanin odz'eżowych oraz dekora- 
cyjnych w lokalach publicznych. W wypadku 
pospolitych tkanin odzieżowych przepisy nor- 
mują, że mogą one być palne lecz muszą nale- 
żeć do typu trudnopalnego i traktowanie uod- 
porniajace na ogień powlinno być trwałe na nor- 
malne pranie a nawet pranie chemiczne. 

W wypadku tkanin dekoracyjnych muszą one 
być typu niepalnego i na ogół odporne na pra- 
nie normalne i chemiczne. W tej dziedzinie jed- 
nak dopuszcza się stosowanie impregnacji ty- 


pu czasowego pod warunkiem stałej kontrol! 
efektu uodpamiajacego na ogień. 
Szereg surowców włókienniczych z natury 


swej jest już niepalny lub trudnopalny. Do nie- 
palnych należy wyłącznie azbest. Do trudnopal- 
nych należą: wełna, jedwab naturalny, wełny 
sztuczne np.: lanital, ardil i “nne. Włókna syn- 
tetyczne, których produkcja oparta jest wyłącz- 
nie na materiale syntetycznym, z zupełnym ро: 
m.nięciem surowca naturalnego, są typu bądź 
niepalnego, bądź trudnopalnego. Do nich należą: 
nylon, perlon, steelon, niemieckie włókna 
Pe-Ce, Saran i inne. Więlki ich rozwój w ostat- 
nim dziesięcioleciu będzie niewątpliwie jeszcze 
bardziej się potęgował, przyczyniając się do 
zmniejszania ryzyka zapalenia tekstylii. 


Mimo istnienia wielu włókien niepalnych lub 
trudnopalnych n'ebezpieczeňstwo ognia jest 
bardzo duże, najważniejszy bowiem ze wszyst- 
kich surowców włókienniczych — bawełna — 
jest łatwopalny. Około osiemdziesięciu procent 
wszystkich artykułów codziennego użytku jest 
wykonane z bawełny. Bawełna, będąc w skła- 
dzie swym chemicznym najczystszą, w przyro” 
dzie spotykaną, celulozą, dzięki swej nadzwy- 
czaj subtelnej budowie przedstawia dla ognia 
podatny materiał. Znany bowiem fakt łatwiej- 
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szego palenia s.ę wiórów stolarskich od grubych 
desek czy bali, u bawełny, dzięki niezwykłemu 
rozdrobnieniu, jest wielokrotn-e spotęgowany. 


Niemal równocześnie z powstaniem wielkiego 
przemysiu wiókienniczego próbowano zaradzić 
nadmiernej palności baweiny (poprzez mpre- 
gnację różnymi solami minerainymi. Wykorzy- 
stywano tu fakt, że substancje chemiczne n.e- 
organ-czne sa n-epalne i poprzez паѕусеп:е n.ml 
tkanin bawełnianych mozna uczynić je niepal- 
nymi. Ta metoda impregnacji za pomocą różnych 
soli mineralnych rozpuszczalnych w wodzie jest 
jeszcze 42-5 szeroko stosowana. W miarę roz- 
woju przemysłu u przeprowadzanych badań 
wszystk-e związki nieorganiczne dokładnie po- 
segregowano i oceniono pod względem ich przy- 
datności ognioodpornych i wybrano te spośród 
nich, które naprawdę są efektywne i n.e wy- 
magają dużego ich naniesienia na tkaninę. 

Ten typ impregnacji nosi nazwę impregnacji 
nietrwałej lub czasowej. Impregnat bowiem, ja- 
ko rozpuszczalny w wodz e, wypłukuje się z ła- 
twością z tkaniny, nie może więc być tkanina 
ani prana ani w ogóle moczona. Poza tym zaim- 
pregnowane na tkan'nie związki chemiczne 
z czasem ulatniają się i tracą swe własności 
ognioodparniające. lmpregnację trzeba przeto 
po pewnym czasie powiarzać. Okres skutecz- 
ności talkiej impregnacji waha się w szerokich 
granicach i wynosi od 3-ch miesięcy do jednego 
roku. Zależy to od rodzaju zastosowanego pre- 
paratu chemicznego oraz od warunków, w jakich 
tkanma przebywa. Na ogół im wyższa jest tem- 
peratura otoczenia oraz im wyższa jest wilgo- 
tność powietrza, tym okres życia impregnacji 
jest krótszy. 

Mimo ujemnych stron tej impregnacji jest 
ona najchętniej stosowana wszędzie tam, gdzie 
tkanina nie jest narażona na zmoczenie oraz 
gdzie nie zachodzi potrzeba jej prania. Stoso- 
wanie jej jest bowiem niezwykle proste i łatwe. 
Nie wymaga żadnych specjalnych urządzeń ап! 
aparatów. Może być z powodzeniem stosowana 
wszędzie, w fabryce, w domu, w polu, na wsi 
i w mieście. Tkaniny za:.'mpregnowane tym ty- 
pem zachowują swój pierwotny wygląd, są 
przepuszczalne dla powietrza, moc ich w nie- 
których tylko wypadkach jest osłabiona. Ilość 
naniesionego środka ogniouodporniającego jest 
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w zasadzie niewielka — rzędu kilkunastu pro- 
cent. Metodę tę na wielką skalę stosowały jesz- 
cze, w warunkach polowych, armie al'antów 
w czasie ostatniej wojny. 
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Poniżej podajemy wykaz najczęściej stosowa: 
nych do ogniouodpornienia chemikalii typu nie. 
trwałego oraz ich najmniejszą ilość (папіеѕіе- 
nie) do efektywnego działania. 


L.p. Nazwa preparatu Wzór chemiczny % naniesienia 
1 Kwas fosforowy Н.Р O, 10 
2 Siarezan amonu (NHs):SO: R 
З. Fosforan amonu (NHa):H PO: 12 
4 Chlorek amonu NH: CI 38 
k: Bromek amomu NH.Br т 
G. Chlorek wapnia CaCi: : 6 H0 14 
С) Chlorek cymku ZnCl: 14 
R. Weglan sodu МАСС,, 10 HA 12 
9 Cynian sodu NasSmO, 18 
10. Krzemian sodu (szklo wodne) Na:Si9, 20 
11. Fostoran sodu Na PO: +12 H:O д() 
je: Kwas borowy : boraks (1:3) HBO, : Na:B:O,  10H+O 10 
13. Boraks Na»Ba()_. · Ј0Н:О 60 
14. Molihdenian amonu МН): МоО« 4 
17. Chlorek magnezu MgCl: 1f 
Dane powyższe przytoczono z książki J. Т. we przetworzenie celulozy w fazę stala — we- 
Marsh'a р. t. „An introduction to Textile Fi- giel oraz lotna parę—wodę, z zupełnym wyklu: 
nishing', London, 1948 czeniem fazy płynnej — płomiennej. Preparat 


Na czym polega mechanizm działania ogn'o- 
uodporniającego? 

Dużo pracy włożyło wielu badaczy w rozpra- 
cowanie tego zagadnienia, niemniej jednak nie 
роѕадату do dziś jednolitego wytłumaczenia 
działania środków uodporniających na ogień. 
Jest wiele teorii, które w pewnych wypadkach 
wydają się słuszne i w sposób zadowalniający 
tłumaczą ich działanie, w innych znów nie даја 
należytego obrazu. Najbardziej prawdopodo- 
bma, najlepiej ujmująca to zjawisko jest teoria 
chemiczna tzw. trójfazowego rozkładu celulo- 
zv wskutek palenia się. 

Otóż gdy tkanina bawełniana, drzewo lub 1п- 
ny materiał celulozowy, zostanie ogrzany do 
temperatury płomienia ulega on degradacji 
(rozkladow') w trzech fazach: stały węgiel, lot- 
na ciecz o charakterze smołowym oraz frakcja 
gazowa — para wodna. Źródłem płomiennego 
palenia s'ę celulozy jest smolista faza płynna, 
która szybko parując w zetknięciu z powie- 
trzem utlenia się, dając płomień. Im obfitsza 
będzie ta właśne faza płynna w stosunku do 
pozostałych dwóch faz, tym materiał będzie 
spalał się większym płomieniem. W warunkach 
ogniouodpornienia idealne byłoby przeto ilościo- 


ogniouodporniający spełnia właśnie rolę tego 
czynnika, który katalitycznie powoduje znacz- 
ne zmniejszenie się tej smolistej fazy a zwięk- 
szenie s'e ilości węgla, wytworzonego na sku- 
tek termicznej degradacji celulozy. Poza tym 
nastepuje jednoczesne wydzielenie dużych iloś- 
ci wody z celulozy w postaci pary wodnej. 
która powoduje rozcieńczenie palnych oparów 
fazy smolistej. W efekcie tych reakcji otrzymu- 
jemy bezpłomienne zwęglenie celulozy. 

Mechanizm czysto fizyczny tłumaczy, że zja- 
wisko odporności na ogień polega na powlecze- 
niu włókna cienką, szklistą błonka środka uod- 
porniającego, która służy jako pewnego rodzaju 
przeszkoda pomiędzy tkaniną a płomien'em. Są 
dowodv. że w wielu wypadkach istotn'e ma to 
miejsce. aczkolwiek charakter powleczenia wy- 
daje s'e raczej podobny do p'any niż do szkli- 
stej błonki. Tego rodzaju osłonę dają np. m'e- 
szaniny kwasu borowego i boraksu oraz fosfo- 
ranu amonowego i boraksu. 

Trzecia teoria tłumaczy to w ten sposób, że 
ponieważ wilększość związków stanowią sole 
amonowe chłorowców lub wysoko uwodnione 
sole kwasów nieorganicznych, w zetknięciu 
z płomieniem następuje rozkład tych soli z wy- 
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dzieleniem znacznych ilości n'epalnych gazów: 
dwutlenku węgla, amon'aku, pary wodnej, slu- 
zacych do rozcieńczenia palnej atmosfery ota- 
czającej włókna. 

Są jeszcze inne teorie, których jednakże przy. 
taczać n'e będziemy. Omawiany mechanizm do- 
tyczył wyłącznie spalania się płomiennego i Чи. 
maczył sposoby przeszkadzan' a w jego wytwa- 
rzaniu. Niemniej ważne jest spalanie bezpło- 
mienne celulozy, to znaczy za pomocą żarzen:a 
po zniknięciu płomienia. Dopóki istnieje jeszcze 
żarzenie się tkaniny czy innego materiału jest 
zawsze możliwość i niebezpieczeństwo rozprze: 
strzeniania się oraz przerzucania ognia na inne 
przedmioty. Dlatego rzeczą wielkiej wagi jest, 
aby tkanina była również uodporniona na ża- 
rzenie. Wiele z wyżej wymienionych środków 
uodporniających na płomień działa jako uod- 
pornienie na żarzenie, niemniej jednak są 1 ta- 
kie, które nie tylko nie dają żadnego działania 
przeciw żarzeniu, ale zwiększają żarzenie, tak 
że tkanina niezniszczona przez płomień ulega 
kompletnemu spopieleniu przez tlenie się. O ile 
jest wiele związków chemicznych posiadających 
właściwości opóźniaczy płomienia, to jest bar” 
dzo mało środków uodporniających na żarzenie 
się. A właściwie naprawdę efektywne są tylko 
dwa: kwas fosforowy i kwas borowy oraz ich 
sole. 

Mechanizm działania przeciwżarzącego tłu- 
maczymy w ten sposób, że niektóre sole 
wytwarzają mniej lub więcej stałą błonkę 
na powierzchni włókna, gdy ono zostaje pod- 
grzane do temperatury płomienia. Ponieważ 
żarzenie się polega na utlenianiu s'ę pozostałego 
z włókna węgla, wyłączen'e i niedopuszcze- 
nie tlenu, zachodzące w rezultacie takiego po” 
wleczen'a, obniży skłonność do tlenia się. 

Inny, skonkretyzowany mechanizm działania 
przeciwżarzącego polega па  katalitycznym 
efekcie przeb'egu utlenian a węgla. Otóż ilość 
ciepła utworzonego przy utlenianiu się węgla 
jest w przybliżeniu 3,5 razy większa n'ž przy 
utlenianiu się węgla do tlenku węgla. Орӧ2- 
niacz żarzenia węgla zwiększa  katalityczn:e 
ilość wytworzonego tlenku węgla w większym 
stopniu niż tworzenie się dwutlenku węgla, 
a przez to w sposób oczyw'sty obniża się ilość 
wytwarzanego ciepła aż do punktu. gdzie ono 
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jest już niewystarczające do samoutrzymującej 
ste reakcji żarzenia, i tkanina gaśnie zupełnie. 
W ocenie charakteru związków uodporn'ają- 
jących na płomień oraz ich sposobu działania, 
jest oczywiste, że w wielu wypadkach mo- 
że funkcjonować równolegle więcej niż je- 
den z przytoczonych "mechanizmów reakcji. 
Jest to słuszne zwłaszcza wtedy, gdy do ogn'o- 
uodpornienia stosujemy nie jeden poszczególny 
składnik ale mieszaninę paru związków, a ta- 
kie najczęściej są właśnie stosowane. 
Stosowan:u impregnacji typu czasowego mu- 
si towarzyszyć jplan okresowego skrupulatnego 
badania, czy dana tkanina zachowuje nadal swe 
właściwości. W wielu bowiem wypadkach po ja- 
kimś czasie nie tylko, że zanikł efekt ogniood- 
porny, ale wydzielające se substancje kwaśne 
spowodować mogą znaczne osłabienie tkaniny. 


2, tych przeto powodów dość wcześnie zaczęto 
przemyśliwać nad zastosowaniem :mpregnacji 
trwałej, nie znikającej z czasem oraz odpornej 
na pranie i wodę. Rozwiązanie takie znaleziono 
przy zastosowaniu techniki tak zwanej „po- 
dwójnej kąpieli'. Polega ona na tym, że ma- 
terial przepuszczamy przez pierwszą kąp'el, za- 
wrerającą pewną sól rozpuszczalną w wodzie, 
a następnie przez drugą kąpiel, zawierającą roz. 
twór innej soli. W czas'e przeciągania tkaniny 
przez drugi roztwór w drodze reakcji chem'cz- 
nych osadza się na tkaninie nierozpuszczalny 
produkt, który działa jako środek przec“wognio. 
wy. Typowym przykładem tego jest proces 
Perkins'a, który od czasu wynalezienia i opa- 
tentowania w roku 1907, do dziś jest jeszcze 
stosowany. Polega on na nasyceniu tkaniny 
roztworem  cynianu sodowego, wysuszen'u. 
a następnie przeciągnięciu przez roztwór siar- 
czanu amonowego i następnym płukan'u і su- 
szen u. Na tkaninie osadza sie bardzo subtelny 
tlenek cyny, który tworzy rodzaj nierozpusz- 
czalnej w wodzie błonki ogn:oodpornej. Nowsze 
modyfikacje tej metody polegają na rozpuszcze- 
niu obydwóch tych soli w odpowiednich roz- 
puszczalnikach organicznych i następnym pod- 
daniu zaimpregnowanej tkan'ny działaniu pary 
wodnej lub wody, celem spowodowania na tka- 
ninje odpowiedniej reakcji chem'cznej, podczas 
której osadza się na tkaninie nierozpuszczalny 
apóźniacz ognia, 
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Metody dwukąpielowe, na ogół korzystne 
wskutek dobrego przenikamia oraz rozprowa- 
dzenia w tkaninie środka ognioodpornego, wy- 
magają jednak dość dużego naniesienia produ- 
któw i ргоргеѕумтіе są wrażliwe na pranie i wy- 
kurzanie się. Długo jednak stanowiły prawie że 
jedyną metodę nadania tkaninie trwałego 
efektu. 

Obecnie najczęściej w Związku Radz'eckim 
oraz w krajach zachodnich stosowaną metodą. 
jest dyspersja pigmentów oraz różnych tlenków 
metali i związków chem.cznych . 

Mieszaninę  nierozpuszczalnych  opóźniaczy 
płomenia i żarzenia stosuje się na tkaninę 
w stanie bardzo subtelnego rozdrobnienia przy 
pomocy zawiesiny w  rozpuszczalnikach, lub 
sposobem emulsji. W ten sposób może być sto- 
sowane wiele związków organicznych i nie- 
organicznych. Najczęściej stosuje się kombina- 
cję różnych tlenków metali jak: tlenek anty- 
monu. cyny, cynku, żelaza, ołowiu i inne, łącz- 
nie z produktam' chlorowanymi. Jako produktv 
chlorowane stosowane są chlorowane woski, ży- 
wice, parafina, węglowodory itp. Tu mają rów- 
nież szerokie zastosowanie związki syntetyczne 
niepalne typu polimerów chlorku w'nylu į wi- 
nylidenu np. igielit, saran. | 

Na podstawie produktów chlorowanych, tlen- 
ków metali oraz barwników — pigmentów dla 
armii amerykańskiej w czasie ostatniej wojny 
były produkowane różne artykuły jak: siatki 
i tkaniny maskujące nakrycia samochodów 
i wagonów itp. 

Zarzuty podnoszone przeciwko tej metodzie, 
to przede wszystkim wymagane duże папіеѕіе- 
nie preparatów, oraz zmienione przez to nieco 
efekty fzyczne tkan'n. Gdzie jednak nie cho- 
dzi o zewnętrzne efekty metody te są bardzo 
chętnie stosowane, wykazują bowiem liczne ko- 
rzyści. Procesy uodparn'ające nie naruszają 
mocy tkaniny na rozerwanie, a przeciwnie wy- 
twarzają pewne wzmocnienie tkaniny. Poza 
tym tkaniny posiadają największą, ze wszyst: 
kch procesów nierozpuszczalnych ognioodpor- 
nych, trwałość na wilgoć i operację prania пог: 
malnego i chemicznego. Proces nie wymaga 
nowych urządzeń produkcyjnych i może być 
stosowany na normalnych, będących obecnie 
w dyspozycji, urządzeniach fabryk tekstylnych. 
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Wszystkie dotąd omówione metody uodpor’ 
nienia na ogień nie naruszały samej struktury 
chemicznej włókna, odkładały się na jego po- 
wierzchni j działaniem swym dawały pożądany 
efekt. 

Ostatnio w Z. S. R. R. i w krajach zacho” 
anich coraz więcej znajduje zastosowanie prze- 
mysłowe nowa metoda, polegająca na zm anie 
chemicznej strony samego włókna bawełn'ane- 
go. Zasada tego typu impregnacji polega na 
przeprowadzeniu esteryfikacji celulozy przy 
pomocy nieorganicznych |kwasów, szczególnie 
fosforowego. Otrzymany ester fosforowy czyn! 
tkaninę odporną na płomień oraz żarzenie bar- 
dzo skutecznie, co pozwala na zmniejszenie na- 
niesienia w stosunku do innych metod trwałego 
uodporn'enia. Tkaniny są odporne na wodę, 
pran'e chemiczne i normalne, oraz w efekcie 
zewnętrznym nie różnią się prawie od tkaniny 
nietraktowanej. 

Główne zarzuty obecnie odnoszą się do wtór- 
nych efektów esteryfikacji. Mianowicie traktowa 
niu celulozy kwasem fosforowym oraz jego so- 
lami amonowymi towarzyszy pewna strata mo- 
cy tkaniny na rozerwanie. To zmniejszenie mo- 
cy proporcjonalne jest do osiągniętej trwałości 
impregnacji. Uczeni nadal pracują nad tą spra: 
wą i być może, że w niedalekiej przyszłości da 
się usunąć a przynajmniej wydatnie obniżyć 
ten mankament. Wtedy sprawa efektownej tka- 
rej tkaniny ubraniowej niepalnej byłaby cał- 
kowicie rozwiązana. Niepalność bawełny stala- 
by się faktem dokonanym. 

Jak widzimy w posiadaniu przemysłu są bar- 
dzo pokaźne środki uodpamiające tkaniny na 
ogień. Nasz przemysł odbudowujący sę po 
wojnie i tej dziedzinie poświęca sporo uwagi. 
Szereg zdobyczy współczesnej techniki uszla- 
chetniania włókna ulega  rozpracowywaniu 
i przystosowaniu do potrzeb krajowego przemy- 
słu i rynku. 

Potrzeby w tej dziedzinie środków ogniood- 
pornych stale rosną. Coraz więcej zwraca się 
uwagę, że mniej kosztuje prewencja niż wyno- 
szą straty, powstałe z tytułu niezastosowania 
środków zapobiegawczych. W dziedzinie tkan n 
włókienniczych należy dążyć, aby społeczeństwo 
zdawało sobie sprawę z korzyści wynikających 
z ogn'cuodpornienia. Należy dążyć, aby i u nas 
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wprowadzono przepisy obowiązujące stosowa” 
nie tkanin ogniodpomych w pewnych mej- 
scach i dziedzinach życia. 

W miejscach publicznych jak: kinach, tea- 
trach, hotelach, domach towarowych, m ejscach 
wystaw publicznych, restauracjach, wszelkie 
tkaniny dekoracyjne a więc kurtyny, story, dra- 
perie, firanki, flagi narodowe, w ogóle wszelki 
materiał dekoracyjny, a nawet pokrycia mebli 
miękkich — powinny być uodpornione па 
ogień. Znane są wypadk', że nie zastosowanie 
tych środków zapobiegawczych spowodowało 
olbrzym'e pożary, przynosząc nie tylko wielkie 
straty materialne, ale wielkie straty w życu 
ludzkim. Tak-np: 28.XI.1942 roku w nocnym 
lokalu „Jedwabny Сај“ w Bostonie (Ameryka) 
zapaliły se z nieznanych powodów *), jedwabne 
dekoracje imitujące drzewa palmowe, i wsku- 
tek tego wybuchł pożar, powodując śmerć 
489 osób. Był to jeden z najtragiczniejszych 
tego rodzaju pożarów w Stanach Zjednoczo- 
nych. 


W pewnych rodzajach przemysłu, gdzie mož: 
biwość zetknięcia sie z ogniem jest specjalnie 
duża, ubrania robocze powinny być uodpornio- 
ne na ogień. Tu należy wymienić przede wszyst- 
kim przemysł hutniczy, koksowniczy, odlewni- 
czy i inne. Specjalne kategorie pracowników 
we wszystkich rodzajach przemysłu powinny 
być zaopatrzone w ubrania robocze niepalne. 
Należą tu: spawacze, kowale, palacze kotłowni 
i inni. 


') Z treści artykulów amerykańskiej prasy 
pożarniezej wynika, że pożar powstał ml papie- 
rosa, 


Motorowy sprzęt obrony 


W zaležnosej od płonącego obiektu, obronę 
ppoż, w lotnjetwie można podzielić na trzy zasad- 
niezo różniące sie miedzy sobą rodzaje, Typy po: 
Żarów stosownie do strukturalnego charakteru 
obiektów podlegających pożarowi wymagają za- 
stosowamia specyficznej tuktykć obrony a co zatem 
udzje również specjalnie przys'osowanego do tego 
sprzętu, A więc innymi środkami będzie gaszony 
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Specjalnie ważnym zagadnieniem jest zaopa: 
trzenie w ubrania niepalne załóg stałej obrony 
przeciwpożarowej, miejskich i fabrycznych, 
oraz w miarę możności wszystkie oddziały 
ochotnicze. Możliwość zetknięcia się z ogniem 
jest tak duża i zagrożenie tak wielkie że ta 
sprawa staje się niezwykle ważna. 

Tkaniny niepalne znajdują szerokie zastoso” 
wanie równ'eż jako różne tkaniny techniczne 
dla specjalnych celów. Przemysł węglowy 
w szerokim zakresie korzysta z ognioodpornych 
tkanin wentylacyjnych, przemysł elektrotech- 
niczny do wyrobu izolacji dla przewodników 
elektrycznych. Ogniouodpornione worki służą do 
przewozu materiałów łatwopalnych np. па 
poczcie. N'e sposób wyliczyć wszystkich możli- 
wości stosowania tkanin niepalnych. 

W samej akcji zwalczania już powstałych po- 
żarów tanie techniczne tkan'ny niepalne, pro- 
dukowane masowo, mogą mieć zastosowanie ja- 
ko tkan ny wentylacyjne do tłumiena i lokali- 
zacji ognia przez zawieszanie ich na oknach. 
drzwiach, otworach. 

Prewencyjne stosowanie tkanin niepalnych 
staje się kon'ecznością i jak najszersze ich za- 
stosowan'e przyniesie b. szybko nieocenione 
korzyści. Musimy zgodzić sę z tym, że źródeł 
ognia nie unkknie się nigdy, bo człowiek zawsze 
będzie posług'wał się ogniem. Powinno się jed- 
nak ze swego otoczenia wyrugować wszelkie 
materiały palne, zwiększając tym sposobem 


bezpieczeństwo mienia narodowego. Hasłem 
prewencji przeciwpożarowej powinno być 
—, Mniej materiałów palnych — mniej poža- 
rów“, 


W odniesieniu do tkanin włókienniczych hasło 
to brzmi: „jak najmniej tkanin palnych“, 


ppoż. portów lotniczych 


samolot, który uległ zapaleniu się z jakichkol 
wiek powodów na lotnisku, jnnych metod gasze 
ша wymaga obrona zabudowań admi nistracyj: 
nych į hangarów, a ćnnych jeszcze platowiee w lo- 
cie. 

Na ogół biorąc, jak wiadomo, nie istnieją uni- 
wersalne narzędzia і środki gaśnicze, które by 
można zastosować do skutecznego opanowywania 
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ognia wszelkiego rodzaju pożarów, Jeżeli nžywa 
sie narzędzi nieprzystosowanych do danego rodza 
ju pożaru, to wynika to z narzuconej sila takt! 
konieczności -- braku w danej chwili właściwych 
środków obrony. Przyczyny tego są różne, w każ: 
dym razie prowadzą jednak przeważnie do zmniej- 
szenia wydajności akcji gaśniczej, do  nieekono- 
mieznego jej przebiegu a częstokroć nawet do 
calkowitego niepowodzenia, Мише) więcej do ro- 
ku 1934 dla zabezpieczenia lotnisk używano ze 


Rye, 1. Lotniezy wóz gaśniczy typu „Cardox* 
(model 150). 
stawów sprzętu używanych do gaszenia typo: 


wych pożarów, które są najczęściej spotyka- 
ue w praktyce gaśniczej, Na owe czasy metody te 
w odniesienju do samolotów na ziemi dawały pe- 
wne dodatnie rezultaty, ale jak się wydaje tylko 
dlatego, iż wielkość sprzętu latającego, a zatem 
i ilość zabieramych materiałów pednych były sto- 
sunkowo niewielkie, Jeżeli zaś chodzj o obronę 
urządzeń naziennych to narzedzia używane do ich 
gaszenia były przeważnie dobrze przystosowane, 
gdyż przedstawiały mormalnv, typowy sprzet 
gaśniczy. taki jaki sje stosuje do gaszenia całej 
masy pożarów, 

Jeśli przyjrzeć się s:'osowanemu sprzętowi 
w tym okresie czasu to można się przede wszyst- 
kim spotkać z samochodani wyposażonymi W CY- 
sterny, autopompy, drabiny obsługiwane ręcznie. 
gaśnice pianowe ręczne, lub śniegowe o butlach 
do 30 kg dwutlemku wegla, Rzadziej spotykało się 
instalacje СӨ», składające sie z baterii stalowych 
butli W miarę powiększanja wielkości samolotów 
zjawiają aie generatory pianowe na piane che- 
miczną o wydajności kilkaset a nawet kilka ty- 
sieęcy litrów. Jednakże środki te okazały się 
wkrótce niewystarczające, gdyż technika budowy 
i rozwoju aparatów lotniczych wielokrotnie wy- 
przedzała postęp w budowie і stosowaniu sprzetu 
gaśniczego. W okresie czasu między rokiem 1984 


29 


a 1939 robi sie pewne wysiłki celem przystoso- 
wania 3 zmnodernizowania taboru gaśniczego na 
lotniskach do typu pożarów, jakie sie tam spoty- 
ka, Jeżeli porównać jlość tankowanego paliwa do 
zbiorników płatowców dawnego typu, która za- 
mykala sie przeważnie liczbą kilkuset litrów 
z ilością zabieraną przez nowoczesne, wielkie 
transportowce (kilkanaście tysiecy litrów benzy- 
пу np, francuski samolot S. O. ©2010 tankuje 
30000 | materialów pednych) to jest jasne że айар: 
(дее takie są nieodzowne, Samolot doby obecnej 
možna porównać zatem do sporego skladu mate- 
rialów pędnych, przy czym należy to podkreślić, 
do skladu o dużym współczynniku niebezpieczeń- 
stwa z uwagi na wytwarzaną przez silniki wy- 
soka temperaturę, skomplikowaną instalację elek. 
(густа i wiele [innych czynników, które mogą 
byé inicjatorami pożaru, 


Nieodzownym warunkiem powodzenia akcji 
ratowniczej w razie zapalenia się samolotu jest 
szybkość działania, Szybkość tę zapewnia dobrze 
zbudowany i przystosowany do warunków pracy 
na lotniskach samochód gaśniczy, Samochody 
gaśnicze spelniające warunki stawiane przez no 
woczesną technikę obrony lotnisk, można z gru- 
ba scharakteryzować następująco: Przede wszyst- 
kim muszą sie one odznaczać dużą szybkością 
ruchu oraz posiadać takie urządzenia gaśnicze, 
które dzięki swej dużej wydajności będą zdolne 
do zlikwidowamia pożaru największego samolotu 
jaki jest przewidywany do lądowania i stacjono- 
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Rye, 2. Wóz gaświezy „Cardox* w czasie działania: 


wania na danym lotnisku, Aczkolwiek w przypad 
ku szybkiej akcji ratowniczej nie zdarza się na 
cgół aby cała ilość paliiwa, która jest zatankowa- 
ca na samolot została objeta płomieniem, to jed- 
nakze należy przewidywać najbardziej niekorzyst- 
ną sytuację i liczyć sie z pożarem wszystkich 
zbiorników jednocześnie. Ostatnio opublikowane 
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statystyki amerykańskie wskazują, że w przy- 
padkach przymusowego lądowania wskutek de 
flektów mechanizmów płatowca, którego następ- 
stwem jest pożar z chwilą zetknięcia się z ziemią, 
sme 80% osób znajdujących się we wnętrzu sa- 
molotu, Liczba ta zmniejsza sie do 509/9 kiedy nie 
dochodzi do zapalenia sie maszyny. Dobrze za- 
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Rye, 3. Wóz gaśniczy „Cardox* w czasie działania, 


stosowane środki obrony ppoż. ratują w razie 
awarii przecietnie 30 na każde 100 osób zagrożo- 
nych miebezpieczeňstwem. Wedlug tejże samej 
statystyki na 450 poważnych wypadków w Sta 
nach Zjednoczonych, które wydarzyły się w ciągu 
1949 roku — 270/0 mialo miejsce w obrebie portów 
lotniczych, 42% w promieniu do dziewięciu kilo- 
metrów od |otniska, a 31% poza ta granicą, Moż- 
na zatem powledzieé, opierając się na tych da 
nych, że 70% wypadków lotniczych, jest w zasię 
eu obrony zorganizowanej na terenie lotniska, 
pod warunkiem že obroma ta bedzie funkcjonowa 
la z dużą sprawnością i szybkością. Stosownie 
wiec do wymagań narzuconych przez warunki lo- 
kalne j uwzgledniając среспе możliwości tech- 
niczne, samochody  gaśnicz dla portów lotni- 
czych powinny rozwijać szybkość do 100 km/godz. 
po drogach o gładkiej i twardej nawierzchni (up. 
ро betonowych drogach startowych) i 60 do 70 
km/godz. po równej trawie lotniska, Średnie ob- 
ciążemie dla tych wozów określa się na 5 do 6 tou. 

Jeżeli chodzi o środki gaśnicze, to jak wiado: 
mo, woda jest prawie bezużyteczna do gaszenia 
samolotów gdzie płoną: lekka benzyna i smary. 
Jak sie wydaje może być zastosowana w tych wy- 
padkach woda w postaci angły rozpylonej pod 
dzjalaniem dużego ciśnienia (rzedu 60 do 70 atm.) 
,Wyrzucanej ze specjalnie do tego celu skonstru 
owanych wylotów, Metoda ta jest jednakże stosun - 
kowo пома j dlatego w braku materialu dośw.ad 
czalnego w należytej ilości, trudno jest obecnie 
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wysuwać jej wady lub zalety w odniesieniu o 
gaszenia płonącego sprzętu lotniczego, Dwutlenek 
węgla, pod postacią śniegu, w przypadku stosowa 
nia niewielkich glości nie spelnia swego zadania. 
Użyty w dużej masie daje dobre wyniki jednakże 
działanie jego jest krótkotrwałe (szybka subliana 
cja śniegu i ulatnianie sje gazu), co pociąga 7а 
soba konieczność wytwarzania dużej koncentracji 
gazu nad palącym się obiektem. Dlatego likwi- 
dowanie ognia powinno następować przy Pomocy 
Jednego silnego „uderzenia“ w postaci stosunko- 
wo dużej ilości w jednostce czasu, środka gaśni 
czego wyrzucanego na palący sie obiekt, Właści 
wości te odnoszą się do pożarów na wolnym po- 
wietrzu, Pomimo pewnych niedogodności ten Śro 
dek gaśmiczy został szeroko zastosowany dla po: 
trzeb nowoczesnej techniki gaśniczej w samocho: 
dach obrony lotnisk, Skutecznym ciałem gaśni: 
czym (pożary nazienme) okazala się piana mecha: 
nezna, Wykazuje ona bowiem dość dużą trwałość 
w czasie, utrzymuje się stosunkowo dobrze na 
przedmiocie płonącym i može być łatwo wyrzucona 
na dalszą odległość co znakomicie ułatwia 
prace zaszącego, Odnośnie wyboru najbardziej 
skutecznego ciala gaszącego, pogląd konstrukto 
rów i użytkowników jest bardzo niejednolity. 
Jedni uważają, że takim środkiem jest dwutlenek 
węgla, jinni opowiadają sie za pianą mechanicz 
га, а jeszcze inni są zwolenuikami piany che- 
intieznej, (Konstruktorzy francuscy), Jak wynika 


Ryc. 4. 
„P 


Samochód gaśniczy typu „бева“. 
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z przeglądu całego szeregu 
gaśniczych, 
powojennych, 
рапа anechaniczna 1 dwutlenek 
przedstawia lotniczy wóz 
typu  „Cardox* (model 150), gdzie zastoso- 
wano te dwa systemy działające równolegle, 
przy czym istnieja możliwość, zależnie od o- 
trzeby, wyrzucania na miejsce pożaru obu еа 
gaśniczych jadnocześnie lub każdego oddzielnie. 
Samochody tego typu początkowo były budowa 
ne ze zbiornikauni zawierającymi 3000 kg dwu- 
tlenku wegla, W następnych seriach ilość C0» 


rozwiązań urządzeń 
wprowadzonych do użytku w latach 
prawa obywatelstwa zyskują sobje 
wegla, Rye. 1 
gaśniczy produkcji 
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została zmniejszona do 2000 kg przez со osiągnie- 
to powiekszenie szybkości poruszania się w te 
renie, szczególnie po złych drogach, Sposób dzia 
lanja ciekawie rozwiązanych wylotów wyrzutni 


Samochód gaśniczy typu „Fega“. 


Вус. 5. 


które obsługiwane są z wnetrziu 
szoferki przedstawiają гусјпу 2138, Oryg- 
nalność konstrukcyjna wozu „Cardox' polega 
ponadto nai niespotykanym gdzieindziej spobo 
bie przechowywamia w zbiorniku dwutlenku we 
zla, Zamiast bowien normalne ażywanych ciež 
kich, grubościennych butli stalowych, gdzie 
gazowe ciało gaśnicze znajduje 51е w stan'e skrop 
lonym pod stosunkowo dużym ejśnieniem (okołe 
10 atm.) wahającym sie w zależność od zewnetrz 
nej temperatury otoczenia, w samochodzie „Car 
јох‘ zastosowano, w celu zmmjejszenia ciężaru 
zbiornik na СО» o šeankach cienk.ch, obliczonych 
na wewnetrzne e'gnienie robocze rzedn 20 atm, 


cial gaszących, 


Aby osiągnąć takie obniżenie do bezpiecznych 
granic, określonych wytrzymaloścją ścianek zbior 
nika wóz wyposażony jest w samoczynnie działa - 
Jace urządzenie chłodnicze, które utrzymuje stałą 
u'ską temperature wnętrza zbiornika. Temperatura 
ta wynosi w przybliżeniu minus 18 st С. 


Mieszany system stosowania środków Бахи: 
czych reprezentuje również szwajcarski samochód 
produkcji zakładów , Fega“ w Zurychu, Wóz ten 
(ryc, 4,5 6) przeznaczony dla portu lotriczego 
w Kloten (Szwajcaria) odpowiada przepisom opra- 
cowanym przez fachowców lotnictwa i ruchu lot- 
"iczego, stosownie do wymagań Międzynarodowe! 
Orzanizacjj Lotnictwa Cywilnego (О. A. C. I — 
Organisation Aeronautie Civile Internationale). 
Na całość zespolu gaśniczego składa się instalacja 
piano-powietrzna i urządzenie do gaszenia dwu- 
tlenkiem wegla — zmontowane na trzyosiowym 


31 


podwoziu, w sposób prosty j dobrze przemyślany. 
Instalacja pianowa, składa się ze zbiornika, Za- 
wierającego 2000 litrów wodnego roztworu eks- 
traktu pianotwórczego, wysokociśnieniowej pom 
py, odśrodkowej, napędzanej od silnika trakcyj 
nego, oraz dwóch węży o dlugości 50 m. každy. 
Weże te są zaopatrzone w pradownice pianowe 
systemu , Fega“, Pompa zasysa mieszaninę p'a- 
nową (Woda-ekstrakt) i tłoczy płyn pod eiśnie- 
niem 11 atm. do prądownie, W ten sposób otrzy- 
mama piana w ogólnej ilości 30000 litrów (z całej 
zawartość: zbiornika) — może być wyrzucona na 
odległość 20 do 25 metrów w przeciągu czterech 
minut eo daje wydajność 4500 litrów na minute, 


Piana stosowana w tym urządzeniu jest ga 
tunku dlatwoplynnego, gdyż jak wykazały do- 
świadczenia tego rodzaju konsystencja zapewnia 
najbardziej ekonomiczny przebieg gaszenia ma: 
terialów pednych, Ciekawe rozwiązanie wykorzy- 
stujące demobil powojenny przedstawia гус, 1. 
Konstrukeja została wykonana przez duńską tir 


Wóz gaśniczy „Fega“, 


Rye. 6, 
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me Н. Mesner--Jenson dla portu lotniczego 
w Tirstrup. 


Samochód terenowy typu „Jeep“ (w Polsce 
znany pod nazwa ,, Willis‘) služy tu jako ciągnik 
dla eystemy zawierającej 2800 litrów wody i 225 
litrów ekstraktu, Z tyłu samochodu-ciagníka wbu- 
dowano pompe odśrodkową, połączoną ze zbiorni- 
kami przy pomocy weży ssawnych, W górnej 
eadbudówece samochodu, ponad pompą, znajduja 
pomieszezenie weze tłoczne i drobny sprzet. Urzą- 
dzenie gaśnicze może bvé stosowane jako zwykła 
autopompa, praenjąca wodą, o wydajności do 1207 


Кус 8. Samochód gasuiezy „H, Meisner 
Jenson“, Ponpa odśrodkowa, 


ta minutę, Sprzęt ten, ze wzgledu ua niewielką 
szybkość rozwijaną pod pełnym obcjążeniem przez 
pojazd i wzglednie mala zdolność pokonywania 
trudności terenowych, nadaje się do zastosowania 
ua niewielkich lotniskach o stosunkowo twardej 
nawierzchni. Niezbyt duża wydajność środków 
xaśniczych przemawia za stosowaniem do gaszenia 
niewielkich płatoweów klasy sportowej lub tu 
rystycznej, 


Ryc. 7, Samochód gaśniczy „H. Meisner 


Jenson". Ё ać 
Zdjęcia „Le Feu et 1: АЈатпе“, 
litr jmin, przy ciśnieniu 10 atm. lub też do zwal Przekład z francuskiego į uzupełnienia 
czania pożaru płatowców i płynów łatwopalnych, 
jako generator, wytwarzając do 4300 litr, piany W. А, Girvn, 
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